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W ic e m in . W y s zy ń s k i jeszcze  ra z  p rz e d s ta w ia  s ta n o w is k o  ZSEI8

Redukcja zbrojeń
podstawowym warunkiem utrwalenia pokoju

P a r y ż  (PAP). Przewodniczący delegacji radzieckiej 
^ icem in is te r spraw zagranicznych W yszyński w yg łos ił 
"®ia 19 listopada na G eneralnym  Zgromadzeniu ONZ mo- 

poświęconą zagadnieniu rozbrojenia. Mówę tę poda* 
Jemy w  streszczeniu. w

N a w ią z u ją c  do w y w o d ó w  de le­
gatów  ang losask ich , k tó rz y  k r y t y ­
k o w a li ra d z ie ck ie  p ro p o zyc je  ro z -  
“ ^p jen iow e , w icem inister W ys zy ć .

ra-z jeszcze przypom niał m o- 
’'5"Wy, ja k im i kierowa? się rząd  
'adziecki. wnosząc swe propozy- 
Cje w  spraw ie zakazu broni a to - 
~?*ńvej i  red u kc ji sil zbrojnych  
ćięcin w ie lk ich  mocarstw o 1/3.

D elegacja  ZS R R  —  s tw ie rd z ił 
*Ćowca —  w ska zyw a ła  na n iec - 
SJfJący wyścig zbrojeń w  Stanach  
Jednoczonych, W ie lk ie j B ry tan ii

i  in n y c h  kra jach  b lo k u  a n g lo -  
a im erytońskieg® . D e legac ja  ZS R R  
zw raca ła  uw agę na p a n u ją cą  w  
ty c h  k ra ja c h  psychozę w o je n n ą , 
na c iąg łe  m o b iliz o w a n ie  s ił re a k ­
c ji,  na  w zb u d za n ie  n ie n a w iś c i do 
Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  k ra jó w  
n o w e j d e m o k ra c ji w  E u ro p ie  
w schodn ie j. A '

Redukcja zbro jeń  —  m ó w ił w i­
ce m in is te r W yszyń sk i —  jest w a­
ru n k iem  u trw alen ia  pokoju _ i  
wzm ocnienia bezpieczeństwa m ię­
dzynarodowego. Odpowiada ona

Polsko-czechosłowacka konwencja
o tranzycie przez Głuchołazy----------

W a r s z a w a .  (SAP). 12 listopada r . b. w  M in isterstw ie  
K om u nikac ji nastąpiło podpisanie polsko -  czechosłowackiej 
Conwencji o u p rzyw ile jow an ym  tranzycie z Czechosłowacji 
przez Głuchołazy. Ze strony polskiej konw encję podpisał 
m inister K om unikacji, inż. J. Rabanowski, a ze strony cze­
chosłowackiej —  Am basador F . Pisek.

D z ię k i te j k o n w e n c ji po łączen ie  P ra g i z zag łęb iem  o s tra w - 
■ ko-m oraw sk im  s k ró c i się o przeszło  100 km . R ó w n ie ż  i  P o l-  
!k a  u zyska  dogodne po łączen ie  z P odlesiem :

W  to k u  ro ko w a ń , k tó re  to c z y ły  się w  a tm osfe rze  p rz y ja ź -  
a (  i  z rozu m ie n ia  w za je m n ych  in te re só w , p rze d s ta w ic ie le  k o - 
;ei obu s tro n  u s ta l i l i  pon ad to  o tw a rc ie  now ego p rze jśc ia  
ko le jo w e g o  Z a w id ó w -C e rn o u s y , k tó re  sk raca  d rogę  z za­
ch o dn ich  p o ła c i C zechos łow ac ji do naszych p o r tó w  o 162 km .

P o ro zu m ie n ia  z 12 lis to p a d a  s ta n ow ią  dalsze d o w o d y  po ­
g łęb ien ia  po lsko-czechosło  w a c k ie j w sp ó łp ra cy , o p a rte j na 
szczerej p rz y ja ź n i, cechu jące j n a ro d y  lu d o w e j d e m o k ra c ji.

interesom  narodów, które ocze­
ku ją  zm niejszenia ciężarów go. 
spodarczych, w ynikających  ze 
wzrostu w ydatków  na zbrojenia  
w  różnych krajach.

N ależy  w ytężyć wszystkie siły  
w  kierunku  ja k  najszybszego i  
ja k  najpełniejszego w ykonania  
tego zadania. —  Pierw szym  kro ­
kiem  pow inna być redukcja  o 1/3 
wszystkich sił zbro jnych pięciu  
w ielkich  m ocarstw, p rz y  czym  
p o w in n o  to  łączyć  się z zakazem  
broni atom owej, bez czego n ie  da 
się os iągnąć p o z y ty w n y c h  w y n i­
k ó w  w  d z iedz in ie  zm n ie jszen ia  
ca ło k s z ta łtu  z b ro je ń  i  sił z b ro j­
nych .

T o też de legac ja  rad z ie cka  do­
m aga się, by  oba te  zadania  —  za 
ka z  b ro n i a to m o w e j i  zm n ie jsze ­
n i®  o je d n ą  trz e c ią  zb ro je ń  i  s ił 
z b ro jn y c h  p ię c iu  w ie lk ic h  m o ­
ca rs tw  —  tra k to w a n o  rów nocze­
śn ie  w  śc is łym  z w ią z k u  o rg a n icz ­
n ym .

A n a liz u ją c  p ro je k t  re z o lu c ji, 
p rz e d s ta w io n y  p rzez w iększość 
a n g lo -a m e ryka ń ską  k o m is ji p o li­
tyczn e j szef de le g ac ji ra d z ie ck ie j 
s tw ie rd z ił,  że p ro je k t  te n  n ie  po­
rusza  zu p e łn ie  sp ra w y  zakazu  b ro  
n i a to m o w e j. R ó w n ie ż  re zo lu c ja  
Z g ro m a d ze n ia  z d n ia  4 lis topada , 
o p a rta  na  sp ra w o zd a n iu  k o m is ji 
a to m o w e j, n ie  z a w ie ra  żadnych  
k o n k re tn y c h  p ro p o z y c ji w  ty m  
k ie ru n k u . W  obu w ię c  w y p a d ­
kach  p ro b le m  zakazu b ro n i a to ­
m o w e j zosta ł p o m in ię ty .

K o n tr o la  a to m o w a
P ro p o zyc je  ra d z ie ck ie  w  spra 

w ie  k o n t ro l i  nad e n e rg ią  a tom o­
w ą , w n ie s io n e  do k o m is ji  a tom o

w e j, ju ż  p ó łto ra  ro k u  te m u  —  
m ó w ił d a le j m ów ca  —  u w zg lę d ­
n ia ją  za ró w n o  w y m o g i śc is łe j k o n  _ 
t r o i ;  m ię dzyn a ro d ow e j ja k  i in ­
te re sy  bezp ieczeństw a m ię dzyn a ­
rodow ego  oraz poszanow an ie  su­
w e ren n o śc i p a ń s tw o w e j. P ropozy 
c je  te  w y w o ła ły  g w a łto w n y  sprze 
c iw  U S A  i W . B ry ta n ii.  W  S ta ­
nach  Z jednoczonych  i W ie lk ie j 
B r y ta n i i  —  p o d k re ś li ł m ów ca  —  
odb yw a  s ię  sza lony w y ś c ig  zb ro ­
jeń . W y w o łu je  to  pow ażną  obawę 
w ś ró d  n a ro d ó w  m iłu ją c y c h  p o kó j 
i  n ie  a p ro b u ją cych  p la n ó w  pod -

(C iąg  da lszy na s tr . 2)
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—  Czy ja  m ógłbym , panie referencie , wyjechać do A nglii?
—  N a  ja k ie j podstawie?
—  N azyw am  się K ura ... Rys- Miklaszewski.

Z d  f f i o r i l e r s t u / o ,  ęgtwałity i rabunki

B a n d y c i  æ
skazani na ka rą  śmierci

I i  dzień procesu aktorów  z „H eim kehru“

Zohydzali własny naród
i pom agali Goebbelsowi 

w  jego polityce n ienaw iści
yVar.!zawa (PAP). W d ru g im  dniu 

^sp ra -w y przeciw ko g rup ie  #tfkto- 
ow biorących udz ia ł w  nakręco- 
y« i przez propagandę niem iecką 

^fdypolsikim  f i lm ie  „H e im k e h r“  — 
kon tynuow a ł rozpoczęte w  dn iu  

^ P rz e d n im  przesłuchiw anie świad

•strzeżwie Samborskiego
Świadek Zelw erow icz oświadcza 

^■«wi, że oskarżony Sam borski za 
f ilm ie  „H e im lkehr“  o trzy -'“dział

m ał od o rgan izacji Polski Poćteiem 
ne j ostrzeżenie.

Świadek Chrzanowski charaktery 
żu je oskarżonego S lm borsk iego  ja ­
ko  człowieka n iezw yk le  chciwego 
na pieniądze. Świadek przytacza 
rów nież fak ty , że pom im o p re s ji 
Igo Syma, żona świadka, ak to rka  
L id ia  Z ie lińska oraz a k to r Ł a p iń -

Wzrasta rozpiętość
między cenami a zarobkami we Francji

Rozpiętość po­
m iędzy zarob­
kam i św iata pra 
cy we F ra n c ji 
a tam te jszym i 
cenami stale 
wzrasta. W ro ­
ku bieżącym 
pracow n ik  fra n ­
cuski za swoje 
zarobki może za 
kup ić ty lk o  po­
łow ę tych  a r ty ­
ku łów , k tó re  by 
ły  dostępne dla 
jego kieszeni w  
1938 r. „Pom oc“  
m arshallowska 
rozpiętość tę po 
g łębiła jeszcze.

Cena węgla ro 
śnie — zarobki 
gó rn ików  sto ją  
w  m iejscu. N ie 
trudna  znaleźć 
odpowiedź, k to  

. na tym  zarabia. 
Jest to  k a p ita l-

siuszności żądań s tra jku ją cych  gó rn ików  francuskich.

siki zdecydowanie odm ów ili udzia łu 
w  firn ie  „H e im ke b r“ .

Orimewa bez represji
Św iadkow ie Różycki i  W o lińsk i 

s tw ierdza ją , że Igo Sym usiłow a ł 
zaangażować ich  do film u  „H e im - 
ketor“ . O d m ó w ili m u jednak ka te ­
gorycznie, za co n ie  spotkały ich  
żadne represje ze s trony  okupan­
ta.

Św iadek Zb ign iew  Sewen s tw ie r 
dza, że w ykonanie  w y ro ku  śm ierci 
na Igo Sym ie w yw o ła ło  wśród ak­
to ró w  nastró j p a n ik i z obawy 
przed rep res jam i ze s trony  N iem ­
ców. Św iadek stw ierdza, że w ie lu  
w yb itn ych  akto rów  po lsk ich  ja k  
Jaracz. Osterwa, Zelw erow icz, 
P rzybyłko-P otocka, Wysocka i in ­
n i, u c h y liło  się od re jes tra c ji w  
Prop agenda A bte ilung .

Audiencja u Papieża
Świadek ks. Goździewicz zezna­

je  na okoliczność udzie lania m u po 
m ocy przez oskarżoną Szczepańską

(C iąg  da lszy na  s tr. 2)

W arszawa (P A P ). W  ostatnich 
dniach toczyła się przed Rejono­
w ym  Sądem W ojskow ym  w  W a r­
szawie rozpraw a przec iw  czoło­
w ym  działaczom W IN , organiza­
torom  i  dowódcom terrorystyczno  
dyw ersyjnych band, działających  
na terenie w oj. lubelskiego.

N a  ła w ie  oska rżonych  zas ied li: 
W ła d ys ła w  N o w ic k i, ps. „S te fa n “ , 
—  in s p e k to r  L u b e lsk ie g o  In s p e k ­
to ra tu  W IN , H ie ro n im  D e p to w - 
sk i, ps. „Z a p o ra “  dow odzący ca­
ły m  i  uchem  b a n dy  c k im  w  o b w o ­
dzie L u b lin ,  S ta n is ła w  Ł u k a s ik , 
ps. „R y ś “  —  dow ódca bandy, R o­
m an  G ro ń sk i, ps. „ Ż b ik “  —  do­
w ódca specja lnego l ik w id a c y jn e ­
go o d d z ia łu  W IN , Tudsruj E d ­
m und , ps. „M u n d e k “  dow ódca 
bandy , J e rzy  M ia tk o w s k i,  ps. „Z a  
w a d a “  —  a d iu ta n t „Z a p o ry “ , do­
w ódca  bandy , A rk a d iu s z  W asi­
le w s k i, ps. „ B ia ły “  i  Tadeusz P o­
la k , ps. J u n a k “  —  cz łonek b andy  
d y w e rs y jn e j i  p e łn ią c y  fu n k c ję  
s k rz y n k i k o n ta k to w e j.

W szyscy o n i po w y z w o le n iu  
w s tą p il i d o . W IN -u . B andy przez 
nich dowodzone b y ły  postrachem  
w ojew ództw a, m ordow ały d z ia ła , 
czy dem okratycznych, przedsta­
w ic ie li w ojska, m ilic ji i w ładz  
bezpieczeństwa, za lew ały  k rw ią , 
p a liły  i  g rab iły  spokojne wsie i 
miasteczka Lubelszczyzny.

In s tru k to re m  i  in s p ira to re m  
b and  d y w e rs y jn y c h  W IN -u  w  
w o j. lu b e ls k im  b y ł N o w ic k i.

B anda, z łożona z 40 osób pod 
bezpośredn im  d o w ó d z tw em  „Z a ­
p o ry “  —  D ep to w sk ie g o  sp a liła  
sp lą d ro w a ła  w ieś  M o n ia k i,  to rtu , 
ru ją c  je j m ieszkańców  za ic h  de­
m ok ra tyczn e  p rze ko n a n ia  i  p rz y ­
należność do  PPR.

In n a  p o d leg ła  „Z a p o rz e “  ba n ­
da w y m o rd o w a ła  21 m ie szkań ­
có w  w s i Puchaczew . B anda  G roń  
sk iego „Ż b ik a “  w y k o n a ła  tego 
samego ro d z a ju  „a k c ję “  na w ieś 
H u ta  T u ro b iń ska .

Rejestr zbrodni
R ejestr o f ia r  zbrodniczej dzia ­

łalności band W IN -u  na terenie  
w oj. lubelskiego obejm uje długą 
listę żołn ierzy radzieckich, żoł­
n ierzy W . P. i K B W , funkcjona­
riuszy U . B. i M . O., © R M O -ców ,

PP R -ow ców , PPS-ow ców , d zia ­
łaczy dem okratycznych i  spół­
dzielczych. R ejestr ten notuje też 
liczne fak ty  w ym ordow ania ca­
łych rodzin, bestialskiego tra k to ­
w an ia  kobiet, starców i dzieci.

B anda  R om ana  G rońsk iego  za­
m o rd o w a ła  w e  w s i K lu c z k o w ic e  
9 żo łn ie rz y  ra d z ie ck ich , ta  sama 
banda w y w lo k ła  z poc iągu  i  za­
m o rd o w a ła  29. 6. 46. 6 ż o łn ie rzy  
ra d z ie c k ic h  i  p o ru c z n ik a  W . P.

B anda  „U s k o k a “ , d z ia ła ją ca  pod 
d o w ó d z tw em  „Z a p o ry “  zam ordo ­
w a ła  1 m a ja  1947 r .  7 O rm o w - 
ców . B anda  „J a d z in k a “  dokona ła  
napadu  na je d n o s tkę  K B W  pod 
A łb in o w e m  M a ły m , podczas k tó ­
rego  z rą k  b a n d y tó w  zg inę ło  15 
żo łn ie rzy .

R ó w n ie ż  z rozka zu  „R y s ia “  zo­
s ta ła  n ie lu d z k o  ska to w a na  przez 
b a n d y tó w  n a u czyc ie lka  K a ta rz y ­
na  P e rło w s k a  za to , że s łucha ła  
przez ra d io  ro s y js k ie j a u d y c ji. W  
in n y m  w y p a d k u  b a n d y c i z a t łu k li 
k i ja m i 8 - le tn ie  dziecko  E u g e n iu ­
sza M a tro sa  i  za m o rd o w a li jego  
m atkę .

Wyrok
P rzew ód  sądow y w  ca łe j roz ­

c iąg łośc i u d o w o d n ił w in ę  N o w ic ­
k iego , „Z a p o ry “  i  w szys tk ich  
w spó łoska rżonych . O ska rżen i p rz y  
z n a li się do sw o je j d z ia ła ln o śc i w  
o rg a n iz a c ji W IN , do k ie ro w a n ia  
b a n d a m i d y w e rs y jn y m i: do po ­
p e łn ie n ia  za rzucanych  im  czy­
nów .

Wszyscy oskarżeni zostali ska­
zani na śmierć.

S u k c e s y
armii Markosa

R zym  (Tełepress). R a d io s ta c ja  
W o ln e j G re c ji donosi, że je d n o s t­
k i  A r m i i  D e m o k ra tyczn e j, d z ia ­
ła ją ce  na P e loponezie  u w o ln iły  
tam  34 m ias ta  i 397 w s i.

P onad to  w o js k a  gen. M arkosa , 
ope ru jące  w  c e n tra ln e j M ace d o n ii 
w y z w o liły  m ia s to  T e rp in .

Podczas ty c h  o p e ra c ji lic z n y  
sp rzę t a m e ry k a ń s k i d os ta ł się w  
ręce A r m i i  D e m o k ra tyczn e j.

B u r z e  śnie±n&  
w Stanach Zjednoczonych
C hicago (A P I). B u rze  śn ieżne 

n ie z w y k le  g w a łto w n e  n a w ie d z iły  
onegda j c e n tra ln e  obszary S tanów  
Z jednoczonych  od g ra n ic y  ka n a ­
d y js k ie j aż do Z a to k i M e k s y k a ń ­
s k ie j.

S k u tk ie m  z a w ie ru c h y  zo s ta ły  
ze rw ane  po łączen ia  k o m u n ik a c y j 
ne z a ró w n o  k ra jo w e  ja k  i  z  za g ra ­
n icą . D uża ilo ść  m ia s t zosta ła  
izo low ana  od resz ty  św ia ta . W  
n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  k r a ju  opa­
dy  śnieżne s ięga ją  g łębokości k i l ­
k u  m e tró w .

N a jd o tk l iw ie j odczu ły  k a ta s tro ­
fę  s tany  zachodn ie  N eb raska  i  
Kansas.

Marshall, Schuman i Mac Neil
konferują w  sprawie Ruhry

Paryż (PAP). W  Paryżu od 
była się konferencja M ar­
shalla, M cNeila i  Schumana 
w  sprawie przyszłości Zagłę­
bia Ruhry. M in. Schuman 
przedstaw ił zatrzeżenia fra n ­
cuskie przeciwko przekaza­
n iu  przemysłu Zagłębia R uh­
ry  w  ręce niemieckie.

Po konferencji ogłoszono 
kom unikat, mający na celu 
uspokojenie francuskie j opi­
n ii publicznej, waburzonej 
decyzją anglosaską w  spra­
w ie  Zagłębia Ruhry. Kom u­
n ika t stwierdza, że „zastrze­
żenia F ranc ji będą rozważa 
ne“ .

®  DO A M B A S A D Y  am erykań­
skie j w  Paryżu p rzyby ła  grupa aka­
dem ików  przedkładając protest prze 
c iw ko aresztowaniu znanego postę­
powego pisarza amerykańskiego, Ho 
w arda Fasta, podpisany przez 350 
studentów. Delegację akadem ików 
francuskich  p rz y ją ł attache k u ltu ­
ra ln y  ambasady USA.

— H ow ard Fast? K to  to jest?
Akadem icy nie u m ie li u k ryć  swe­

go zdziw ienia.
— Pan nie w ie  k im  jest H ow ard  

Fast?
A ttaché  k u ltu ra ln y  zatelefonował 

do swego zw ie rzchn ika  a odkłada­
jąc  słuchawkę oświadczył:

— Już w iem , panow ie otrzym acie 
odpowiedź pisemną.

— C zyli jeszcze n iew ie le  wie. 
A lbo  w iedzieć nie chce.. .

•  A D M IR A Ł  H O R TH Y, znany 
w ęg ie rsk i zbrodn iarz w ojenny, prze­
byw a jący obecnie w  m iejscowości 
W eilhe im , w  G órne j P aw arii, za­
m ierza (proszę, proszę!) w kró tce  w y 
jechać do P o rtuga lii, a stamtąd prze 
nieść się n ^ tę p n ie  do A m e ryk i Po­
łudn iow e j.

— Nie ma w  tym  oczywiście n ic  
dziwnego, że jako  adm ira ł, H o rth y

P K R Ç C 1
„ ciągnie“  b liże j do oceanu. Czy je d ­
nak nie należało by go przedtem  po­
ciągnąć do odpow iedzialności?

•  S ŁY N N Y  P IA N IS T A  m urzyń ­
ski, Hazel Scott, odm ów ił w ystąp ie ­
n ia  z rec ita lem  na U n iw ersytec ie  
Texas, ponieważ osobno m ie li zasia­
dać słuchacze b ia li a osobno ko lo ro ­
w i, M usiano koncert odwołać, m im o 
że 7.000 b ile tów  zostało już  sprzeda­
nych.

W iadomo przecież, że m uzyka in a ­
czej p rzen ika przez ucho czarne a 
inaczej przez b ia łe . Zupe łn ie  tak  ja k  
z pojęciem  rów ności w szystkich  lu ­
dzi, k tó re  przez b ia łą  skórą pewnych  
głów. . . w  ogóle nie przechodzi.

•  W G R AZU  odbywa się proces 
członków ta jn e j o rgan izacji h it le ­
row sk ie j. K ilk u  oskarżonych p rzy ­
znało się, że udając się za granicę, 
celem porozum ienia się ze sw ym i 
naz is tow sk im i kolegam i, ko rzysta ­
ło  z pociągów amerykańskiego zarzą 
du wojskowego. Zbrodn iarze w  tych  
podróżach nos ili m undu ry  skautow - 
skie.

Słowem  powtarza  się h is to ria : g ło­
śni n iem ieccy „ tu ry ś c i''.  A m e ryka ­
nie o tum  n i orfy zły iżeuZ
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Amerykami bronią niemieckich grabieżców

P rz e s z k o d y  W odzyskiwaniu mienia z r a b o w a n e g o
Wspólny pre tes t 8 m is ji res ty tucy jnych

W a r s z a w a  (P A P ). M is je
re s ty iu c y jn e  n a s tę p u ją cych  k r a ­
jó w :  A u s t r i i ,  B e lg ii,  C zechosło­
w ac ji, F ran c ji, W io ch , J u g o s ła ­
w ii, Polski i  R um unii, przygoto­
w a ły  w  K arls ruhe  w  dniu  27 p a ­
ź d z ie rn ik a  b r. w s p ó ln y  p ro te s t do 
generała C laya  w  przedm iocie  
u trud n ian iu  przez w ładze a m e ry ­
k a ń s k ie  re w in d y k a c ji d ó b r z ra ­
b o w a n y c h  w  czasie w o jn y  p rzez 
Niem ców .

P rz e d s ta w ic ie le  za in te re so w a ­
n y c h  p a ń s tw  za rzu ca ją  A m e ry ­

k a n o m  w y w ie ra n ie  n a  n ic h  p re s ji
n ie  lic u ją c e j z ic h  pozyc ją , ja k o  
re p re z e n ta n tó w  so juszn iczych  n a ­
rod ó w . C e lem  te j p re s ji je s t fa ­
w o ry z o w a n ie  N ie m có w , po łączo ­
ne  z o czyw is tą  szkodą p o k rz y w ­
dzonych  na ro d ó w .

Ja ko  g łó w n e  z a rz u ty  p rze c iw  
p o s tęp o w a n iu  a m e ry k a ń s k ic h  u -  
rzę d ó w  re s ty tu c y jn y c h  w y m ie n ia  
p ro te s t nas tępu jące  fa k ty :

1) U s ta n o w ie n ie  d la  sk ła d a n ia  
w n io s k ó w  re s tu tu c y jn y c h  te rm i­
nów , k tó ry c h  d o trz y m a n ie  n ie

Drugi ñzl&ñ procesu
a k to ró w  z „H e lm keh ru “

( ß o l t o f i c z e n l e  ae© m i r .  $#
W spraw ie  w y jazdu  św iadka jesio­
n ią  1939 r .  -do Rzymu. Sw iaddk 
stw ierdza, że dzdęki pomocy Szcze­
pańskie j p rzew ióz ł d o  Papieża w ia ­
domości o prześladow aniu kościoła 
1 narodu w  Polsce.

P ro ku ra to r: Ja k i b y ł rezu lta t 
przedstaw ienia Papieżow i te rro ru  
n iem ieckiego w  Polsce?

Świadek: P o aud ie nc ji u  papieża 
na k tó re j p rzedstaw iłem  prześlado 
w an ia  kościoła i  narodu polskiego 
— rad io  w a tykańsk ie  nadało 15 m i 
nu tow ą audycję w  te j spraw ie.

P ro ku ra to r: Czym św iadek w y tłu  
tnaczy, że Papież b łogosław ił d y w i-  
e je n iem ieck ie  i  w łosk ie  wałczące 
p rzec iw ko  Polsce?

Św iadek n ie  p o tra fi odpow ie­
dzieć.

Św iadek Kościszewiśki — w spół­
p ra cow n ik  prasy podziem nej a cza­
sów okupacji, stw ierdza, że pod-ró-

zagramczne 
na Kongres Zjednoczeniowy
W arszaw a. (P A P ) W  da lszym  

c iągu  n a p ły w a ją  te le g ra m y , poda­
jące  s k ła d  d e le g a c ji b ra tn ic h  p a r ­
t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn i­
czych  na  K o n g re s  Z jedn o cze n io ­
w y .

W ę g ie rską  P a r t ię  P ra cu ją cych  
rep re ze n to w a ć  będzie G evoe Ernę, 
cz łonek b iu ra  p o lityczn e go  K C  
p a r t i i ,  m in is te r  k o m u n ik a c ji o raz 
G e o rg i Marasan,- zastępca se kre ­
ta rz a  genera lnego p a r t i i.

K o m u n is ty c z n ą  P a r t ię  W ło ch  
re p re ze n to w a ć  będzie  Scocim aro, 
cz łonek  d y re k c ji p a r t i i ,  senator.

H a r ry  P o l l i i  —  s e k re ta rz  gene­
ra ln y  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  A n ­
g l i i  będzie re p re z e n to w a ł K .  P. 
A n g li i .

że oskarżonej Szczepańskiej do W ie 
dnia w yko rzys ta ł do przesyłania 
p rasy konsp iracy jne j.

Brutalne tarincl«
propagandowe

Po przesłuchaniu św iadków  Sąd 
w ysłucha ł orzeczenia w  sprawach 
f ilm o w ych  dyrek to ra  Jerzego Toe-
p litza .

B ieg ły  stw ierdza, że w  czasie na­
g ryw an ia  f i lm u  „H e im ke h r“  t j .  w  
la tach 1040/41 n iem iecka p rodukcja  
f ilm o w a  by ła  ściśle kon tro low ana 
przez n iem ieckie  M in is te rs tw o  Pro­
pagandy.

F ilm  „H e im ke h r“  b ieg ły  określa 
jako  f i lm  o ja k  na jba rdz ie j b ru ta l­
nych  akcentach propagandowych. 
F ilm  ten  w  sw ych tendencjach zo1 
hydzenia narodu polskiego, przed­
s taw ia  Polaków  ja ko  naród zbrod­
n ia rzy  i  degeneratów pozbaw ionych 
wszelk ich lu d zk ich  uczuć.

Zdaniem  biegłego f i lm  „H e im ­
ke h r“  dąży do usp raw ied liw ien ia  
m etod bezwzględnego te rro ru  sto­
sowanego w  Polsce przez okupan­
ta  oraz do w ytłum aczenia  agresji 
1S39 ro ku  przez w zniecanie n iena­
w iśc i do narodu polskiego.

P ro ku ra to r: Jak b ie g ły  ocenia 
grę aktorską w  f i lm ie  „H e im ke h r“  
poszczególnych oskarżonych?

B ieg ły  d y r. T oep litz : Sam borski 
w ło ży ł do g ry  całe serce, grę osk. 
P lucińskiego oceniam ja ko  popraw  
n y  epizod, osk. Łuszczewskiego ja ­
ko  bardzo d robny epizod w ykona­
n y  z przejęciem , ro lę  Golczewekie- 
go jako  ro lę  n ieom al s ta tys ty  — 
niezbędną jednak dla ogólnego na­
s tro ju  w yw oływ anego przez film . 
Postać oskarżonej Szczepańskiej 
trud n o  jest rozpoznać.

Po w ys łuchan iu  o p in ii biegłego, 
Sąd odroczył rozprawę do dn ia  na­
stępnego.

zawsze je s t m o ż liw e , m im o  w sze l 
k ic h  s ta ra ń  so juszn iczych  m is j i  
re s ty tu c y jn y c h .

2) W a d liw o ść  p ro c e d u ry  am e­
ry k a ń s k ie j,  zezw a la ją ce j na  s k ła ­
dan ie  w n io s k ó w  ty lk o  w  w y p a d ­
k u , gd y  w n io sko d a w ca  u d o w o dn i, 
iż  o b ie k t zosta ł u k r y ty  pods tęp ­
nie przez N ie m có w . Podstęp  w i ­
n ie n  być  u zn a n y  za u d o w o d n io ­
n y  p rzez sam fa k t niezgloszenia 
p rzez obecnego n ie m ieck ieg o  
d z ie rżyc ie la  p rze d m io tu , pocho­
dzącego z g ra b ie ż y  w b re w  obo­
w ią z u ją c y m  p rze p iso m  grożącym  
k a ra m i za n iezg loszenia . O becna 
p ro ce d u ra  n ie  zezw a la  n aw et p o ­
szukującem u na prowadzenie ko­
niecznych badań* w  terenie.

S tw ie rd z ić  p rz y  ty m  na leży, że 
w sze lk ie  k o n c e rn y  p rze m ys ło w e  
n ie m ie ck ie  a n i n ie m ie c k ie  u rzędy  
n ie  zg łasza ją  n ie m a l zu p e łn ie  zra  
b o w a n ych  p rze d m io tó w , z n a jd u ­
ją c y c h  się jg, ic h  pos iadan iu .

P ro te s t s tw ie rd z a  d a le j, że z 
u w a g i na  fa k t ,  że p o szu k iw a n ia  
p row a d zo n e  są p rzez u rz ę d y  n ie ­
m ie ck ie , posiadacz z rabow anego 
p rz e d m io tu  k o rz y s ta  z ostrzeżeń 
ty c h  u rzę d ó w  i u k ry w a  p o szu k i­
w a n y  o b ie k t do czasu u p ły w u  
te rm in u  p re k lu z y jn e g o .

W  o p a rc iu  o pow yższe w y w o ­
dy, p ro te s t żąda, aby:

ł )  W ładze  a m e ryka ń sk ie  zan ie ­
c h a ły  w y w ie ra n ia  n a c isku  p rzez 
z b y tn ie  o g ran iczen ie  p ra c y  re s ty -  
tu c y jn e j te rm in a m i,

2) ro z p a trz y ły  p o n ow n ie  o d rzu ­
cone ju ż  w n io s k i,

3) p rz y jm o w a ły  n a d a l w n io s k i 
odnośn ie  p rz e d m io tó w , k tó re  po 
te rm in a c h  d o p ie ro  zos ta ły  u ja w ­
n io n e  o raz

4) z m ie n iły  na  czas, aż do za­
w a rc ia  t ra k ta tu  poko jow ego , swą 
p o lity k ę  re s ty tu c y jn ą .

i  150 rocmSeę 
urodzin Mickiewicza
W arszaw a (P A P ). P re m ie r  Jó ­

ze f C y ra n k ie w ic z  p o w o ła ł k o m i­
te t  w y k o n a w c z y  og ó ln o -p o lsk ie g o  
honorow ego  k o m ite tu  uczczen ia  
150-lecia  u ro d z in  A d a m a  M ic k ie ­
w icza  w  n a s tęp u ją cym  sk ładz ie : 
p rze w o d n iczą cy  —  D y b o w s k i S te­
fa n , m in is te r  K u l t u t y  i  S z tu k i, 
zastępcy p rzew odn iczącego — So­
k o rs k i W ło d z im ie rz , w ic e m in is te r  
K u l tu r y  i  S z tu k i i  K rassow ska  
E ugen ia , w ic e m in is te r  O św ia ty .

Echa zajść granicznych
N ow y Jo rk  (PAP) Z Buenos A ires  

donoszą, że mieszana kom is ja  a r­
gentyńsko - b o liw ijs ka  zbada na 
m ie jscu okoliczności s tarcia , k tó re  
w ydarzy ło  się w  czw artek w  p o b li­
żu La  Cueva na g ran icy  m iędzy 
dwoma k ra ja m i. W yw iąza ła  się 4- 
godzinna b itw a  z użyciem  dzia ł i 
moździeży.

1 cilazfi Ĵednoczenia partii robotniczych

M i B i o n n w t e  « M a r y
d la  s zk ó l i  ś w ie tlic

K a to w ic e , (t) Z  o k a z ji z b liża ­
jącego się K o n g re s u  Z jednocze ­
n io w e g o  p o w o ła n y  zosta ł do ży ­
c ia  K o m ite t  S po łeczny U czczenia 
K o n g re su  Z jednoczen iow ego  P a r­
t i i  R obo tn iczych . W  sk ła d  jego 
w e sz li p rze d s ta w ic ie le  U rzędu  
W o jew ódzk iego , p a r t i i  p o lity c z ­
nych , zw . zaw odow ych , nauczy­
c ie ls tw a , R T P D , C h T P D  i  L ig i  
K o b ie t, na  czele zaś s ta n ą ł w o je ­
w oda, B o le s ła w  Jaszczuk. j

K o m ite t  za jm ie  się rozdz ia łem  
d a ró w , za ku p io n ych  z su b syd ió w  
w o je w ó d z tw a , a p rzeznaczonych  
d la  szkó ł i  ś w ie t lic  z. o k a z ji z b li­
ża jącego się św ię ta  robo tn iczego .

D a ry  ro z p ro w a d z i się w e d łu g  
pop rze d n io  o p ra co w a n e j in s t ru k  
c j i  na  te re n ie  ca łego w o je ­
w ó d z tw a  ś ląsko -  dąb row sk iego , 
ze szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  
Z ie m  O dzyskanych .

*
GLIWICE (In), Zjednoczona Zakła­

dy Przemysłu Farb 1 Lakierów wy­
konały do dnia 11 bm. roczny plan 
produkcji: bieli cynkowej IDO proc., 
minii ołowianej 103,8 proc. i ultrama­
ryny 103,5 proc. ^

GLIWICE (In). W ytwórnia Nr. 14
Zjednoczenia Zakładów Przera. Farb.
' - ' '  . * i i a

proe., kleju żywicznego 130,8 Pr<,1','0 
oraz do dnia 8 grudnia «sięgną® 
proc. wartości wysokości rocznej P1 
dukcji.

(fn) Pracownicy Wytwórni *„Ua 
Zjednoczonych Zakładów Fzreray^
Farmaceutycznego w Jeleniej 
ofiarowali po siedem godzin “ez 
teresownej pracy dla uczczenia <*" 
zjednoczenia partii polskiej Klasy * , 
botniczej; wyraża się to cyfrą P0B 
100« osobogodzln.

Luk. wykonała i 
plan produkcji.

11 bm. roczny

(fn) Załoga Pierwszej Parowej Fa­
bryki Mydła w Katowicach zobowią­
zała się na ogólnym zebraniu do wy-

nego planu produkcji, do końca roku 
przekroczyć plan o 10 proc.

*
(fh) Z-ałoga Fabryki Mydła K. Filier 

Bielsku uchwaliła przekroczyć 
roczną produJrap i wykonać do dnia 
1 grudnia br.W proszku do prania 
118,1 proc., mydła tekstylnego 100

Siflsny mii?. Mocltó
N ie  p ierw szy to raz szykanuje <** 

ty robo tn iczy  rząd francusk i P°1'  
skich robo tn ików , k tó rzy  w  niezU 
nie p rzekroczy li obowiązujących  
F ra n c ji p raw , a k tó ry m  ż a rtu j 
można jedyn ie  to, iż należą do 
ga lne j po lsk ie j o rgan izacji demo1

V
| ___  ^ _____  __ ____ _ | ___ ,P>
tyczne j i  że w  okresie, gdy 
ska klasa robotnicza postanowiło 
o lb rzym ie j sw o je j większości PrtC.,
rwać pracę, domagając się poptâ . 
je j  w a runków , zadeklarow ali s j 
solidarność z prześladowań 
przez żandarm erię Mocha robotr‘> 
kam i.

Rząd polski, w ystępu jąc W 
n ie  naszych rodaków we  FZ tM r> 
skie row ał w  początku bm. cip f rtl 
cusk’ ego m in is terstw a spraw zaSr ' 
nicznych notę, w  k tó re j pięt’1'1*!,

TiiW

Polska rezo luc ja  w  ONZ

Sprasieiiwy rozdział żywności
polepszy sytuacją gospodarczą świata

.... ......------  .... fa k t bezpodstawnego aresztow i
konania do dnia 8 grudnia br. rocz- obyw ate li polskich, b ru ta lne  zacn,

wam e się p o lic ji, a wreszcie P~ f 
kreślą d ysk rym inacy jny  chara*1  ̂
zarządzeń francuskich  w ładz  ad’’1!, 
n is tra cy jn ych  w stosunku do roh° 
n ików  Polaków.

M im o to nie usta ły  aresztowań^  
w yp a d k i pobicia, a ostatnio wVsie 
dianie Polaków  z F ra n c ji, 
zmuszani są nawet do pozostaw’^ 
n i a. rodz in  w  obcym k ra ju . O W ^  
nie, ja k ie  w yw ołać m usi w  sP®* 
czeństwie po lskim  tak ie  ustosun'1 e 
w anie się rządzących czynników  
F ra n c ji do robo tn ików  polskich 1

Redukcja z b ro je ń
(D o k o ń c z e n ie  ze  »te. 1)

iegaczy wojennych. A le  i  podżega 
cze w o j m m i są z  kole i zaniepoko­
je n i w zm agającym  się oporem  na  
rodów  m iłu jących  pokój. O pór 
ten  w zm aga się coraz bardziej

S u k c e s  
. p o ls k ie g o  

hutnika
K a t o w i c e  (P A P ). W  godzi, 

łiach porannych dnia 18 bm. p rze­
m ysł hutniczy w ykonał w  całości 
państw ow y p ian  p rodukcyjny  na  
ro k  1948.

Osiągnięcie to jest now ym  
tr iu m fem  h u tn ik a  polskiego, k tó ­
ry  zwycięsko pokonał trudności 
pierwszego okresu powojennego, 
zapew niając hutn ic tw u  stału  ro ­
zw ój i  w zrost produkcji.

O  w ykonan iu  p lanu  C entralny  
Z arząd  Przem ysłu Hutniczego za . 
m eldow ał m in is trow i przem ysłu  
i  handlu, H ila rem u  M incow i. y

Dymisja Spaaka
B r u k s e l a  (PA P). W  p iątek  

rano podał się do dym is ji w raz  
ze sw ym  rządem  prem ier Spaak.

Zapow iedzią rezygnacji Spaaka  
b y ła  ju ż  dym isja  m in istra  spra . 
wlwdlfwości S truye‘a. Natychm iast 
po te j dym isji, w  czw artek Spaak  
©świadczył, że naradzi się  z pozo-

p o tw ie rd z a ją c  p rzeko n a n ie , że f ia  
sko ty c h  p la n ó w  je s t n ie u n ik n io ­
ne

O fensyw a p o k o |u
N ie  je s t rzeczą p rz y p a d k u , że 

s e k re ta rz  s tanu  U S A  M a rs h a ll 
—  ja k  donosi „N e w  Y o rk  T im e s “  
o św ia d czy ł, iż  Z w ią z e k  R a dz ieck i 
p ro w a d z i p rop a g a n d ow ą  o fensy­
w ę  p o k o jo w ą . N ie  Jest rzeczą 
p rz y p a d k u , że M a rs h a ll,  w s p o m i­
n a ją c  o n ie d a w n y c h  ośw iadcze­
n ia c h  ra d z ie c k ic h  m ężów  s tanu , 
zm ie rza ją cych  do zdem a sko w a n ia  
podżegaczy w o je n n y c h  i  um ocn ię  
n ia  p o k o ju , s tw ie rd z ił,  iż  uw aża  
to  za w ie lc e  n iebezpieczne.

W y n ik a ło b y  z tego, że d la  in te ­
resó w  n a ro d ó w  n iebezp ieczną  je s t 
n ie  p ropaganda  w o jn y  le c z . . .  p ro  
paganda p o k o ju , k tó ra  ta k  b a rdzo  
n ie  p rzyp a d a  do g u s tu  k o ło m  re a k  
c y jn y m  U S A , A n g l i i  i  n ie k tó ry c h  
in n y c h  k ra jó w ,  bogacących  się n ie  
ty lk o  n a  w o jn ie  lecz i  na  p rzyg o ­
to w a n iu  do w o jn y .

Oto dlaczego insp ira to rzy  agre­
s y w n e j p o l i t y k i  U S A  i  A n g l i i  —  
ja k  p o w ie d z ia ł g e nera liss im us 
S ta lin  —  n ie  u w a ż a ją  się za z a in ­
te re so w a n ych  w  p o ro z u m ie n iu  ic h  
w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  R adz ie ­
ck im .

Z b ija ją c  p u n k t po p u n k c ie  w y ­
n u rz e n ia  p rz e c iw n ik ó w  p ro p o z y - 
c y j ra d z ie ck ich , m ów ca  c ie rp liw ie  
i  w  sposób w ie lc e  p o w śc ią g lh yy  u -  
dow adnia^ że tego rodza ju  tw ie r ­
dzen ia  pozos ta ją  w  ja s k ra w e j 
sprzeczności z rzeczyw is tośc ią .

Kończąc, szef delegacji radzie­
ckiej w ykaza ł, że propozycje ra ­
dz ie ck ie  p rz e w id u ją c ?  zakaz broni

P a r y ż .  (PAP) Na ko m is ji ekonomicznej ONZ w  toku 
debaty nad wnioskiem  polskim , skierowanym  przeciwko 
trw on ien iu  a rtyku łów  żywnościowych, zabrał głos w  im ie ­
n iu  delegacji polskie j ambasador Oskar Lange.

dzić spraw ied liw y rozdział istn ie­
jących zapasów żywności.

W  bogatszych  k ra ja c h , ja k  np. 
w  S tanach  Z jednoczonych , a r ty ­
k u ły  żyw nośc iow e ' są zużyw ane  
w  sposób n ie e ko no m iczn y  i  n ie ­
ra c jo n a ln y  z p u n k tu  w id z e n ia  go­
sp o d a rk i św ia to w e j.

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  danych, 
w ie le  d z ie s ią tk ó w  b u sz li zboża 
zu ży to  ta m  d la  tucze n ia  b yd ła . 
Jasne jes t, że sy tu a c ja  ta k a  w y ­
m aga m ię d zyn a ro d o w e j współ­
p ra c y  gospodarcze j. N a le ży  z w ię k  
szyć s iłę  n a b yw czą  lu d n o śc i in ­
n y c h  k ra jó w , a S ta n y  Z jednoczo ­
ne w in n y  po łożyć k re s  trw o n ie n iu  
żyw ności.

W  dalszym  ciągu swego przem ó­
w ien ia  emb. Lange wskazał na ko ­
nieczność udzie lan ia  k redy tów  za­
granicznych k ra jom , k tó re  przed 
w o jną  b y ły  eksporteram i a rty k u ­
łó w  żyumościo-wych na w ie lką  ska-

M ów ca podkreślił, że obecna 
produkcja a rtyku łó w  żywnościo­
wych nie dorów nuje poziom owi 
przedwojennem u, podczas gdy 
ludność świata wzrosła o -10 proc.

Delegacja polska —  powiedział 
amb. Lange —  podkreśla, że p ro ­
blem  trw o nien ia  środków żyw no­
ściowych w in ien  być trak to w any  
pa tle  ogólnej sytuacji żyw no , 
ściowej. S tw ierdziw szy, że lu d ­
ność Europy i A z ji spożywa obec­
nie m niej ka lorii, niż przed w o j­
ną —  mówca w yraża  przekona, 
nie, iż fak to w i tem u może zara -

earstw  o 1/3 w  ciągu jednego ro ­
ku , stanowiąc p ierw szy kro k  na 
drodze do powszechnego zm n ie j­
szenia zbro jeń  i  w prow adzenia  
skutecznej kon tro li m iędzynarodo  
w ej, odpow iadają żyw otnym  in te ­
resom wszystkich narodów  m iłu ­
jących pokój.

P rzy jęc ie  tych propozycji ozna­
czałoby ogrom ny postęp na drodze 
do wzm ocnienia współpracy m ię ­
dzynarodow ej, pokoju i  bezpie­
czeństwa, zgodnie z aspiracjam i 
ludzkości. D o  tego dąży Zw iązek  
Radziecki, do tego dąży w ie lom i­
lionow y naród zw iązku  radzie­
ckiego. Do tego celu dąży rząd ra  
dziecki, k tó ry  - -  pow iedział m in i­
ster W yszyński —  przysłał nas tu ­
ta j byśm y b ro n ili te j w ie lk ie j spra 
w y.

K o ń co w e  s łow a  szefa de le g ac ji 
ra d z ie c k ie j u to n ę ły  w  b u rz y  o k la ­
skó w  lic z n y c h  d e lega tów  i  obecnej 
na pos iedzen iu  pub licznośc i.

lę. B y ły  to  k ra je  Europy wschod­
n ie j. M iędzynarodow y Bank Od- 
budow y w in ie n  udzielać pożyczek 
tym  kra jom , co u ła tw iło b y  im  ob­
jęcie  ponow nie ro l i  w ie lk ic h  eks­
po rte rów  żywności.

P A R Y Ż. (PAP). Po wygłoszeniu 
przem ów ienia na k o m is ji ekono­
m icznej ONZ ambasador Lange 
z łoży ł w  im ie n iu  delegacji po lsk ie j 
p ro je k t rezo luc ji, k tó ra

a) zwraca uwagę cz łonków  ONZ 
na konieczność podjęcia stosow­
nych k ro kó w  w  celu un ikn ięc ia  
trw on ien ia  żywności i  w  celu po­
w iększenia je j żasobów, nadają­
cych się do eksportu.

b) zaleca Radzie Gospodarczo- 
Społecznej wziąć pod szczególną 
rozwagę zagadnienia technicznej i. 
finansow ej pomocy d la  n ie ro zw i- 
n ię tyeh albo zniszczonych przez 
w ojnę k ra jów , koniecznej w  celu 
podniesienia w yda jności ro ln ic tw a  
i  polepszenia organ izacji zby tu  i 
rozdziału, ja k  rów nież wskazanie 
innych  sposobów, k tó re  by m og ły 
zagwarantować urzeczyw istn ien ie  
wyżej wzm iankow anych celów.

trudn ionych  dotąd w  tym  k rą p ,
po

Grupa arm ii Kuomieiangu
«»¿«»exors«» woj sita I n d o w e
N. Jork (PAP). Sytuacja w  

re jonie Suczau w  ciągu ostat- 
.nich 24 godzin uległa zmia­
nie. W  odległości 50 km  na 
wschód od Suczau, w  okoli* 
cach Sinanhen, wojska ludo­
we otoczyły 40-tysięczną gru­
pę a rm ii Kuom intangu pod 
dowództwem gen. Wan-Pa* 
Yo.

±
N o w y  J o rk . (P A P  K o re sp o n ­

d e n t n a n k iń s k i „N e w  Y o rk  T i ­
m es“  poda je  pog ło sk i, że w  sw e j

Międzynarodowy zjazd dziennikarzy
p rz y jm u je  p o ls k ą  re z o lu c ję  

p o tę p ia ją c ą  p o d że g a c zy  w o jen n ych

stałym i członkam i rządu w  spra- j a tom ow ej oraz redukcję  sił zbrój 
w is  ew entualnej rezygnacji. ! nych i  zbro jeń  p ięciu  w ie lk ic h  m a

Budapeszt. (P A P ) N a  sesji ko ­
m ite tu  wykonawczego m iędzyna­
rodowej organizacji dziennikarzy  
w  Budapeszcie delegat polski red. 
Józef K ow alczyk przedstaw ił re ­
zolucję, . w edług k tó re j kom ite t 
w ykonaw czy potępia podżegaczy 
w ojennych wśród dziennikarzy: 
Law rence‘a z „N ew  Y o rk  T im es“, 
D re w  Pearsona z  „D a ily  M ir ro r“, 
P aula Schuberta z „Colliers“, Be­
lę K o tch iva ri z „Lock“, Keeboura  
z „L ife “, Y a lc ina  (Turcja), k tórzy  
zaprzedali swe p ióra trustom  ga­
zetowym , w ykorzystu jącym  świę 
te praw o wolności prasy na szko­
dę ludzkości.

K o m ite t w ykonaw czy p rz y ją ł p o l­
ską rezo lucję  z popraw kam i fra n ­
cuską i  radziecką dziesięciu głosa­
m i — B u łg a rii, Czechosłowacji, 
F ra n c ji, W ęgier, Po lski, Izrae la , Ru­
m un ii, H iszpan ii repub likańsk ie j, 
ZSRR i Jugos ław ii, p rzy 5 w s trzy ­
m ujących się od głosu.

o d p ow ie dz i Czang -  K a i -  S zekow i 
na jego  ape l, p re z y d e n t T ru m a n  
ośw iadczy ł, że C h in y  k u o m in ta n -  
gow sk ie  n ie  p o w in n y  lic zyć  na  ża 
dne d o d a tko w e  zobow iązan ia  U S A  
poza u s ta lo n y m  ju ż  p ro g ra m e m  
pom ocy w o js k o w e j i  gospodarczej 
w  w ysokośc i 400 m ilio n ó w  d o la ­
ró w .

tęgują  fa k ty  pobicia do nleprz’ß 0 
ności n iek tó rych  górn ików  - P . .  
ków  przez francuską żandarm ^1 
bic ia  po tw arzy m łodych r0^°^rt 
ków polskich, k tó rzy  nawet n ic  c 
l i  udz ia łu  w  s tra jkach  i  inne  sZ,, 
kany. Żandarm eria  Mocha zaafeŜ  
tow ała  i  w ys ied liła  z F ra n c ji zicv>. 
prezesa o rgan izacji „Pom ocy  
tn ie “  W ładysława Degorskiego, c 
biw szy go przytem  bru ta ln ię . 
górsk i n ie uczyn ił nic, co m osK ^  
go postaw ić w  k o liz ji z f r a n c i" '' .t 
prawem , chyba że fa k t zajmoiva 
stanow iska prezesa lega lne j 
sk le j o rgan izacji jest w edług v- 
francusk ich  przestępstwem.

D ługą lis tę  faktów , świadcz
0 b ru ta lnych  prześladowaniach ,, 
laków  we F ra n c ji odczytał w  *  ¡e 
m ie pos. Nieszporek. Oświadcz6 ^
to w yw o ła ło  w ie lk ie  poruszenie  
sali.

Należy z naciskiem  podkreś lili 
ta antypolska po lityka  m in.
1 jem u  podobnych pseudosocjal* 
cznych przyw ódców francuskich 
zdoła zakłócić szczerej p rz y ja in liedzy ludem  po lskim  a francu■ ,
N iem n ie j jednak społeczeństwo
k ie  w strząśnięte tak im traM O ^-i

n iem  naszych rodaków we Prtl'ñ
protestuje kategorycznie przed
szykanom w ładz francusk ich■ ■

, pnls1"
W  niedzie lę p rzybyw a do r  -r  

pierwszy transport Polaków 
dlonych w  b ru ta ln y  sposób z 
c ji. P rzy jm u je m y  ich  z ofu,arn,ie- 
rękoma, zapew niliśm y im  ^
s ikan ia  i  pracę. Domagać 5‘^ „  * 
dijafc będziemy w  dalszym  
całym  naciskiem  zm iany ustos  ̂
w ania  się czynn ików  f rancuSaCn' 
wobec po lskich robo tn ików  Pr 
jących we F ra n c ji. (a-es)

W yrok iu procesie
przyw ódców  W R N  (

W a r s z a w a  (teł. w ł,). W ojskow y Sąd R ejonow y w  WafS'd có*  
ogłosił w  p ią tek  w  południe w y ro k  w  procesie sześciu przJrW°  f t  
krajow ego ośrodka W R N  z K azim ierzem  Pużakiem  na ’̂ e-
udzia ł w  nie legalnej organizacji, „Wolność, Równość, 
głość“ , k tó re j działalność zm ierza ła  do obalenia przemocą 1° 
dem okratycznego państw a polskiego. treth*

Sąd skazał: K azim ierza  Pużaka i  Tadeusza Szturm  dc ® *c|(yjsa 
na 10 la t w ięzien ia , Józefa Dzięgiełewskiego i  W ik to ra  ^ ra '*rchD* 
na 9 la t w ięzien ia, oraz Feliksa  M isiorowskiego i  Lud w ika  
na 5 la t w ięzien ia. „, f  fo

N a  podstawie ustaw y o am nestii, Sąd złagodził wyso^0^  ¡¡¡od’1 
połowy, zm ienia jąc oskarżonem u Pużakow i i  Szturm  de S *tr  ̂
karę  na 5 la t w ięzien ia , Dzięgielew skiem u i  K raw czykow i 
roku, M isiorow skiem u i  K ohnow l po zastosowaniu amnestii» 
w ięzien ia  została darow ana całkow icie. W  stosunku do ° ’5’ jgo' 
oskarżonych, Sąd nakazał natychm iastow e zw olnienie *  łyn l 
wego aresztu.

n id i ' l l  CHAI  FÜf l i ä M “  stosn- e sić pr*y  chorobach w ątroby, kam ieniach  
&  E w  Ł r ł  a  «»w  Ł Ł  I I I  n i \ L 8 \  tarze żołądka I kiszek, uporczywych eaparciach, z łe j P ^LayC *8

H. NIEMOJEW5KIEGO
m aterii i a rtre tyźm ie . Sprzedaż w aptekach i składach apt® £jł

Lab. Fizio!.- Ciieut. „GMebinaza". Warszawa.
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Tarnowskie Góry -  miasto przyszłości
Tarnow skie  Góry, w  listopadzie

Siedemnaście tysięcy — dwadzie­
ścia pięć tysięcy. Tarnow skie  Góry 
atlno D om in i 1939 i obecnie, w  l i ­
stopadzie 1948 r. W zestaw ieniu 
tych suchych c y fr  tiow i obraz m ia ­
sta, R e jow ski ..W izerunek w łasny“  
życia i pracy jego mieszkańców. 
Obra« teraźnie jszy i horoskop 
Przyszłości m iasta „na  srebrze i
wodzie“ .

8 tysięcy nowych k a rt ew iden­
cyjnych p rzyby ło  w  powojennych 
kartotekach m ie jsk ich, 8 tysięcy 
nowych ludz i napłynęło po w o jn ie  
do miasta. P rzyb y li, by pracować. 
P rzyby li, bo rozbudowujący się 
Przemysł i transport, bo rozrasta­
jąca się 'adm in is trac ja , bo now o­
powstałe ins ty tuc je  potrzebowały 
r ąk i um ysłów  do pracy.

Dymią
k o m in y  fa b r y k

Nieom al wszystkie gałęzie prze­
mysłu spo tkały  się tu  po wojn ie , 
Predestynując Tarnow skie  G óry 
do m iana m iasta przemysłowego.

więc fabryka rurociągów, wa 
Soników kopalnianych, jest konfck 
eyjna, skąd płyną w świat wytwór 
®e męskie koszule, jest i chemicz­
na. oryginalna — bo produkująca 
*  Węgla smołę aktywną i sadzę, 
©odstawowe składniki przy wyro-

cent — to rea lny  w y n ik  pełnej za­
pału, dobrze po ję te j pracy całego 
238-osobowego zespołu fa b ryk i.

M ia s t«  w m ieśc ie
M im o te j bogatej różnorodności 

dziedzin przem ysłu, g łówna rola w 
kszta łtow aniu  życia m iasta przypa­
da w  udziale n ie  robo tn ikom  fa - 
fabryeznym , ale kolejarzom , stano­
w iącym  najw iększy odsetek - miesz­
kańców Tarnow skich Gór. Stan 
ten w yp ływ a  z faktu , że tu  w łaśnie 
znajduje się najw iększa w  Polsce 
stacja rozrządowa. Maszyniści, 
kon tro le rzy , pracow nicy warszta­
to w i i  zaw iadowcy, obok liczne j 
rzeszy em erytów  ex-ko le ja rzy , 
m ieszkając w  osobnej dzie ln icy, 
tw orzą  jakby  m iasto w  mieście. 
Ż y ją  nie najgorze j w  swych miesz­
kan iach „choć ciasnych, a le w ła ­
snych" z. lic z n y m i rodzinam i, p ra ­
cując, w ysy ła jąc  długie sznury wa 
gonów tow arow ych  na Gdynię i 
Szczecin.

O aprow izację n ie  muszą się m ar 
tw ić . W yręcza ich  w tym  w łasna 
ko le jow a spółdzie ln ia, posiadająca 
k ilk a  f i l i i  w  mieście. Je j zasługą 
m. in. jest fak t, że podczas gdy 
przez cały k ra j p rze w a lił się osta­
tn io  k ryzys mięsno-tłuszczmwy, 
Tarnow skie G óry n ie  odczuły go 
p raw ie  wcale, W poważnym stop­

(K©resp*ndencja własna „Dziennika Zachodniego1*)

■ P » !K S |I
ą i j i K L . ; ,  . - i  ^ s r £ r

•^ g m e n t  Rynku w T a rn o w s k ic h  G órach  w  dz ień  targowy, z za ­
b y tk o w y m  kościo łem  na p ie rw s z y m  p lan ie .

Zdjęcia z archiwum ,,Dz. Zach,“

Nie opon, jest też wreszcie duża 
odlewnia m e ta li ko lo row ych . N ie- 
* aty  pozycję za jm u ją  także fa b ry  
k i  m ydła, szczotek elektrografi.cz- 
»ych i  bekoniarn ia, k tó rych  w yroby 
Przeznaczone są g łównie na eka- 
bort.

pierw szej fazie gospodarki inwesty 
cy jne j, sk ierow anej na odbudowę 
ob iektów  przem ysłowych, n ie  s ta r­
czyło funduszów n.a budow nictw o 

m ieszkaniowe, lu b  choćby rem onty. 
Dopiero wszczęta ostatnio akpja 
popraw y w arunków  m ieszkanio­
wych dla robo tn ików , p rzysporzy­
ła .m iastu 4 m ilio n y  zł. na n a jp il­
niejsze rem onty w  te j dziedzinie.

Prace w  te j dziedzinie już rozpo 
częto. Pełną parą postępuje na­
przód e le k try fika c ja  ko lo n ii robo­
tn icze j „Szczęść Boże“ , w  szybkim

tempie, by zdążyć jeszcze przed z i­
mą, napraw ia się na jbardzie j usz­
kodzone dachy. Na nowe domy mie 
sta na razie nie stać. Za to  m ie j­
scowy przem ysł staw ia na przed­
mieściach m ieszkania dla swych 
pracow ników . Będzie tego w  sumie 
ok. 26 domów.

A le  czy to  rozwiąże problem? — 
Nie. bo m ieszkają tam  przede wszy 
stk im  ci, k tó rzy  na razie dojeżdżać 
muszą codziennie do pracy z oko­
licy . Jedynym  ratunk iem  by łyby 
w ięc dalsze k red y ty , wzmożone bu

W szystkie fa b ry k i pracu ją  już  
Pełną parą. Idea wspóteaWodinic- 
twa, k tó ra  objęła liozine zastępy 
Pracowników spraw ił« , że roczny 
Plan p ro d u kcy jn y  wsfeyskie fa b ry - 
*?> w ykona ły  p rzedterm inow o. Przo 
duje im  „ko n fe kc ja “ , Już 4 lis to ­
pada zameldowała swem u Z iedno- 
b^eniu: „W ykona liśm y! — do ko ń ­
ca roku  osiągniemy 16 procent po- 
n ad p la n !“ . Szesnaście procent — 

22.000 w ięcej m ęskich koszul, 
ł/300 dodatlcowrych ślicznych w c i­
n a n ych  sukienek, 3.000 kom ple tów  
oteiizny dam skie j! Szesnaście pro -

n iu  p rzyczyn iła  się do tego zresztą 
tania ja jka  .przy bekonianni.

G łód m ięsek  Mniowy
W róćmy na chw ilę  do ka rto te k  

m ie jskich. O kiem  ciekaw ym  za j­
rz y jm y  do ru b ry k  „mieszikania, do 
m y “ . Be ich przybyło? — Czy cy­
fry  te szły w parne ze s ta łym  wssro- 
stem liczby m ieszkańców? — N ie ­
s te ty  nie, bo w iecznie niezaspoko­
jony głód mieszlkaniowy, to n a j­
większa troska pow ojennych T a r­
nowskich G ór,

Już. przed w o jną  pod tym  w zglę­
dem m e by ło  zbyt różowo. W la ­
tach w o jn y  k ilk a  bomb spadło na 
m iasto i  oko licę  i — choć na seczę 
ście n iew ie le  zniszczyło doimów — 

za to  uszkodziło bardzo poważnie 
n iem al wszystkie dachy. M ieszka­

nia -więc zaciekały, niszczały. W

Czyn Kongresowy
Czytelników „Dziennika Zachodniego'-

Nasz C z y te ln ik  ob. Józef K ry s te k  nadesła ł 
nam  lis t  n a s tę p u ją ce j tre śc i:

Szanowna Redakcjo!
Dzień Zjednoczenia obu partii robotniczych bę- 

!zie wielkim świętem nie tylko dla klasy robotni­
czej, ale i dla całego narodu polskiego. I słusznie 
iw iat pracy stara się uczcić ten Wielk Dzień wzmo­
żonym wysiłkiem. Za przykładem i na apel załogi 

kopalni „Zabrze Wschód“ ‘ poszły wszystkie zakłady 
pracy. Każdy dzień przynosi z całego kraju nowe 
meldunki. Piękny to, w ielki i szlachetny czyn świa­
ta pracy wzmożonym wysiłkiem uczcić Święto 
Zjednoczenia.

Uważam, że i czytelnicy „Dziennika Zachodnie­
go“ powinni w jakiś sposób przyczynić się do ucz­
czenia tego uroczystego Dnia Zjednoczenia. I dla­
tego, jako stały czytelnik Waszego pisma propo­
nuję, aby redakcja podjęła akcję zbiórki książek 
w swoim piśmie pod hasłem „Czytelnicy Dzienni­
ka Zachodniego dla uczczenia Kongresu Zjedno­
czeniowego fundują biblioteki na Ziemiach Odzy­
skanych“ . Będzie to piękna forma uczczenia tego 
Wielkiego Dnia, a ponadto spełnimy doniosłą rolę 
na froncie upowszechnienia kultury. Przesyłam je­
dnocześnie na ten cel 5 książek i proszę o ogłosze­
nie mego apelu.

Józef K rystek
K a to w ic e , W ita  S tw osza 1.

*  *  *

Apel naszego Czytelnika Redakcja „Dziennika Za­
chodniego“  w ita  z całym uznaniem, naszym zdaniem 
Czyn Kongresowy w in n i uczcić wszyscy. Nie powinno 
zbraknąć nikogo, kto  by choć w  drobnej części nie przy 
czynił się do uświetnienia tego historyczngeo dnia.

M yśl naszego czytelnika jest słuszna i zasługuje na 
pełne poparcie. Redakcja „Dziennika Zachodniego“ , 
podejmując apel, o fia row u je  od siebie 20 książek i jed­
nocześnie zwraca się do wszystkich swoich czyte ln ików  
o składanie książek, ew tl. darów pieniężnych na ten 
cel. Nazwiska ofiarodawców będą ogłaszane na łamach 
Dziennika.

W ierzym y, że apel ten spotka się z pełnym zrozumie­
niem i  znajdzie najszersze poparcie u naszych Czyte l­
ników.

dow n ictw o os ied li m ieszkalnych 
(może fińskich), bo stan obecny ha 
m uje  w yraźnie dalszy roiziwój m ia ­
sta.

W ę d ró w k i In d ó w
Typ pracownika dojeżdżającego 

jest w  Tarnowskich Górach bardzo 
rozpowszechniony (w n iek tó rych  
zakładach pracy do 80 proc. zało­
gi). Każdego dnia fa lang i ro b o tn i­
ków  i m łodzieży szkolnej ciągną 
u lica m i z dworca i na dworzec. Ta 
„w ędrów ka  ludów " odbywa się 
dw ukro tn ie , we . wczesnych godzi­
nach rannych i po południu. W po­
zostałych godzinach u lice  świecą 
pustkam i. A  w ięc m iasto w ym a r­
łe?

Nie, ale m iasto pracy, m iasto — 
którego życie koncen tru je  się w o­
k ó ł fab ryk , b iu r, dookoła o lb rzy ­
m ie j s ta c ji rozrządowej, a po p ra ­
cy w okó ł domu i rodziny. Ten ba r­
dzo chwalebny zwyczaj, nie jest 
w idocznie idealny, skoro, n a jb a r­
dziej nawet zagorzałym  domatorom 
czegoś brak. Oprócz pracy 1 rodz i­
ny łakną orni bowiem rozryw ek i 
a tra k c ji ku ltu ra ln ych , od k tó rych  
w  Tarnow skich Górach byna jm n ie j 
się n ie  przelewa. K in o  i m ało roz­
w in ię te . organ izacyjn ie  da lek ie  cd 
ideału życie św ietlicow e, nie daje

Gmach Ratusza

tarnegórzanom  możność wyżyci# 
się ku ltu ra lnego. Proszą w ięc o 
częstsze w izy ty  tea tru , o operę, 
konce rty  o rk ies tr z praw dziw ego 
zdarzenia, dzieci zaś g rom kim  g ło ­
sem w o ła ją  o tea trzyk  kuk ie łek .

(Maleńka dygresja Jia m arg ine­
sie: — Czy nie b y łe j»  technicznie 
m ożliw e  zm ontowanie objazdowe­
go tea trzyku  kukie łkow ego dla 
dzieci? Is tn ie jący p rzy Dom u K u l­
tu ry  Zw. Za w. w  K atow icach tea­
trz y k  la le k  „C za r" m ia łby  w  te re ­
nie duże pole do popisu w  ramach 
dobrze pojętego upowszechniania 
k u ltu ry ).

Romantyczne wspomnienia
Zapewne n iew ie lu  wie. że T a r­

nowskie Góry, to  m iasto pełne ro ­
m antycznych odprysków  h is to rii. 
K iedyś, dz iw n ie  je  sobie upodobali 
k ró lo w ie  polscy.

To tu  w łaśnie, spoglądająca z fre  
sików na ścianach stare j w in ia rn i 
Sedlaczka — żegnała się M a ry ­
sieńka z Janem I I I  Sobieskim, gdy 
ten  szedł na Wiedeń. B yw a ł tu  
także k ró tko  k ró l Jan Kazim ierz, 
w  czasie potopu ucieka jąc do G ło­
gowa. Tu panowie polscy w ita li 
nowopośłubioną żonę M ichała  K o - 
rybu ta  W iśniow ieckiego, Eleonorę, 
w  drodze na tron  do W arszawy. 
Spędzali tu  wreszcie czułe chw ile  
k ró l August I I  M ocny wraz z osła­
w ioną h rab iną  Ccse! i  jego nastę­
pca August I I I  ze sw ym i fa w o ry ­
tam i.

Pam ięta ją te czasy p raw ie  n ie t­
kn ię te  kom na ty  k ró lew sk ie  na I  
p ię trze  domu Sedlaczka, pam ięta ją  
też zabytkowe, z p ięknym i podcie­
n ia m i dom y w  Rynku. U trw a liły  je  
stare k ro n ik i m ie jskie, zebrane w  
a rch iw um , n ieste ty bardzo prze­

trzeb ionym  przez N iemców.

M ias to  n a  s re b rze  
i w o d z ie

Te rom antyczne wspomnienia, to 
jedna ka rta  h is to r ii Tarnow skich 
Gór, druga, a raczej wszystkie na­
stępne aż po dzień dzisie jszy, to  
stała, rozm aite fo rm y p rzyb ie ra ją ­
ca w a lk i o byt:

Zaczęło się to  już w  X I I I  w. 
K toś o d k ry ł w  oko licy szare, d z iw ­
n ie  błyszczące kam ienie. B y ły  to  
srebronośne kruszcze ołowiane. Za 

'  częto je  wydobywać. Powstały l i ­
czne szyby, potem  kopalnie, da jąc 
zaczątek gó rn ic tw u  polskiemu, 
wreszcie h u ty . W  1526 r. T a rnow ­
skie G óry uzyska ły prawa m ie jsk ie

i p rzyw ile je  bodaj jedynego W 
Polsce Wolnego M iasta Górnicze­
go. Odtąd rozw ój postępował szyb 
k im i krokam i naprzód.

Aż nagle straszny żyw io ł — w o­
da, k tó ra  wdarłszy się, z niespo­
tykaną s iłą  zalała chodnik i i  u rzą ­
dzenia kopaln i, zniweczyła wszyst­
ko. co człow iek w  ciągu setek la t 
d la przem ysłu z rob ił. W ydała w y ­
rok  na miasto, dobrobyt .ludzi, gór 

n ic tw o i przem ysł. A le  tarnogórza- 
nie się n ie  poddali i znów s tanę li 
do pracy. W rozległych podzie­
m iach daw nej kopa ln i srebra i o-' 
ło w iu  w  Reptach, 75 m. pod po­
w ierzchnią; stanęły potężne pom ­
py, z b io rn ik i i  urządzenia. Ż yw io ł, 
k tó ry  chciał m iasto zniszczyć — 
poczęto eksploatować. W krótce już 
ruroc iągam i popłynęła czysta ja k  
k rysz ta ł woda na cały Śląsk i 
część Zagłębia. Popłynęła — i  do 
dziś p łyn ie . C złow iek zw ycięży ł 
s iły  p rzyrody.

Irena  Bednarkówna.

Szkolnictwo techniczne
uj B u łgarii

Sofia (K w ). W  z w ią z k u  ze w z ra  
s ta ją c y m i p o trz e b a m i gosp od a rk i 
b u łg a rs k ie j,  m in is te rs tw o  P rze ­
m y s łu  '  p o s ta n o w iło  rozszerzyć 
znaczn ie  sieć szkó ł techn icznych . 
Z  p o czą tk iem  now ego ro k u  zo­
s ta n ie  o tw a r ty c h  12 szkó ł te ch ­
n ic z n y c h  w  p rze m yś le  m e ta lo ­
w y m , 9 w  p rze m yś le  te k s ty ln y m  
i  3 w  p rzem yś le  d rze w n ym . P rócz 
tego  m a ją  b yć  u tw o rz o n e  liczn e  
now e  k u rs y  p rzeszko le n ia  te ch ­
n icznego, O becnie  is tn ie je  65 ta ­
k ic h  k u rs ó w , n a  k tó ry c h  uczy  się 
ponad  4,5 tys ięca  ro b o tn ik ó w  i 
te c h n ik ó w .

S z & w c z t y k  ^  K t C T K T E  ( n 7 )

Z n a k i  k a c z k i
B y ły  już  tak ie  epoki, k iedy sztuka 

Przy' zdobyw aniu odpowiedniego 
Miejsca w  kręgu zainteresowań 
ludzkich napotyka ła  na groźnego 
konkurenta  — sport. W epoce tru b a ­
durów  nie by ło  znowuż tak  id y lic z - 
di® dla życia sztuki, ja k  nam to 
' ' ’m aw ia ją  n iek tó rzy  współcześni po- 
" ’ ieśeiopisarze. T urn ie je  b y ły  n ie - 
raz sprawą bardzie j nęcącą od 
SĘdżbiarskich re c ita li. Edw ard Po- 
tybow icz, k tó ry  odkryw a ł nam z 
^®łą starannością piękno w ieków  
Srednich, s tw ie rdz ić  m usiał, że b y ­
ty dw ory  książęce, w  k tó rych  dba li 
n szhikę panowie k ijem  m usie li za- 
PĘdzać służbę do pokąd, zamkowych 
dla w ysłuchania  w ędrow nych  rym a- 
r ?y. Co prawda częścioj niż dzisiaj 
ta rz a ło  się łączenie obu za in tere­
sowań, jednostronność była rzadszą 
*> ja k  przysto i, surowo osądzaną.

B y ły  epoki, ale dzisia j epoka taka 
Powtarza się ze zw ie lokro tn ioną  si­
ty- N ieczysta to siła. Jest to siła bez­
m yślności. E m ocji tan ie j, bo n ie - 
i®dn o stronne j. W  taką epokę kłaść 
Płód. trzeba inaczej. N ie  można być 
dla n ie j zbyt surow ym , trzeba wejść 
T  .lej krąg  oddzia ływania, je ś li się 
13 chce napraw iać. Symbolem tej 
6Poki może być pewna sala pewne- 
8° Dom u K u ltu ry  na Śląsku. Jeszcze

w  roku  1946 'odbyw a ły  się tam  
wzniosłe poranki, dawał rec ita l k ra ­
kow ski Teatr Rapsodyczny, sala no­
siła nazwę pewnego zasłużonego 
warszawskiego teatru . Dziś, ach 
dziś, k iedy obok domu tego prze­
chodzę, coraz częściej w idzę zdo­
biące go afisze, rek lam ujące mecze 
bokserskie. Najczęściej przed w e j­
ściem gromadzą się u rw isow skie  
grom ady i sto i ka re tka  pogotowia. 
W iadomo bow iem  ja k  to byw a na 
dzisiejszych meczach bokserskich. 
Ta sala zdała m i się zatem być sym ­
bolem epoki, idącej ku  jednostron­
nym  zainteresowaniom.

A le  nie ty lk o  sport. Jednostron­
ność to z jaw isko  znacznie bardzie j 
zachłanne, n iż się m yśli. Idea ł czło­
w ieka renesansowego, hum an isty  na 
codzienny użytek, rzadko p rzezw y­
cięża wszystkie trudności epoki. L i ­
te rac i przeważnie n ie  znają się na 
muzyce łu b  gardzą nią, ludzie  tea­
tru  często uważają operę w  na jlep ­
szym razie za rodzaj sceniczny tak  
przestarzały, że należało by go z l i­
kw idow ać (na m arginesie: re fo rm a 
w  te j dziedzin ie p rzyda łaby się). 
P lastycy i lite ra c i s tyka ją  się czę­
sto ty lk o  ną p la tfo rm ie  tow arzy­
sk ie j, pow iedzm y przy k ie liszku  lub 
filiżance  kaw y, ale wzajemnego po­

rozum ien ia  artystycznego n ie  w iele. 
W yznawcy ideow i nie szukają dróg 
do porozum ienia, pogłębiając is t­
n ie jącą z n a tu ry  w yznaw anej ide i 
przepaść. Ludzie  chodzą sobie i  m y­
ślą sobie. M łodzież przepada za 
sportem  i  zna na pamięć nazwiska 
jego bohaterów, a n ie  zna nazw isk 
kom pozytorów  współczesnych, de­
b iu tu jących  pisarzy, n ie m ów iąc o 
p lastykach w  Sopocie, Szczecinie 
czy Rzeszowie. Sale zm ieniają  swe 
przeznaczenie, k tó re  w  szlachetnych 
in tencjach  funda to rów  domów k u l­
tu ry  m ieściło się w  granicach 
wszechstronnie po ję tych zaintereso­
w ań sztuką i ku ltu rą .

B y ły  już  tak ie  epoki, k iedy k ije m  
trzeba było odganiać lud z i z placów 
tu rn ie jó w . C zyn ili to  m ądrzy ks ią ­
żęta. Dziś m ądrym i książętam i w in ­
n i być i często sta ją  się pracow n icy 
k u ltu ry , św iadom i swej ro l i w  no­
w ym  k lim ac ie  ku ltu ra lno -spo łecz­
nym  robo tn icy. Równocześnie z roz­
w ojem  i pogłębianiem  w  życiu  ide i 
hum anizm u socjalistycznego m u f  
iść akcja humanistycznego posze­
rzania zainteresowań, nałożenia 
w iedzy współczesnej hum an istycz­
nych w idnokręgów . N ie  myślę tu  o 
w ie lostronności bez w yboru , o en­
cyklopedycznym  w ychow yw an iu . 
Wszystko m usi się piąć w okó ł w spół 
nego pnia, spływać k u  w spólnym  
celom. A le  zainteresowania nasze ku  
tym  w spólnym  celom p łynąć muszą 
w ie lu  łożyskam i. C ienkie  s tru m yk i, 
choćby przew iercone na w y lo t na­
szym uczuciem i ro zumem , nie w y ­

starczają w  epoce, k tó ra  od każdego 
domaga się ja k  najszerszej znajo­
mości spraw św iata i człow ieka. Od 
tego zależy nasza w a lka  z całym  na­
gromadzonym przez w ie k i złem.

K ie d y  w  w ieku  dziew iętnastym  
fo rm ow a ły  się n iek tó re  nasze w spół­
czesne pojęcia, p o ja w ia li się fa łszy­
w i prorocy, k tó rzy  w  każdym  tak im  
nowym , śm ia łym  ja k  na ówczesne 
czasy, po jęciu  społecznym dopatry­
w a li . się kagańca. Dziś w iem y, że 
zrodzone w  w ieku  dziew iętnastym  
pojęcia typu  socjalistycznego rep re ­
zentu ją  k lucze do szerszego świata. 
Trzeba zaś ty m i k luczam i otw ierać 
wszystkie d rzw i, bo do wszystkich 
d rzw i są dopasowane. Ciekawość — 
oto czym się odznaczała umysłowość 
człowieka renesansu. M y tę cechę 
wzbogacamy now ym i w artościam i, 
s tw orzy liśm y i. uzasadniliśmy po ję ­
cie ciekawości tw órcze j, ciekawości 
ideowej.

B y ły  już  nieszczęsne epoki, k tó re  
w ydaw a ły  ludzi p rzyku tych  do je d ­
nej bu rty . Ostrzec trzeba przed po­
w tórzen iem  się tego zjaw iska. W y­
buja łość n iek tó rych  dziedzin za inte­
resowań jest niebezpieczną próbą 
tam tych  epok. W ojciech Natanson 
n iedaw no s tw ie rd z ił tę  w ybu ja łość 
i tra fn ie  do jrza ł je j s ku tk i na m e­
czach bokserskich. N iek tó re  pisma 
sportowe po lem izow ały z Natanso- 
nem. N iek tó rzy  poeci, piszący pod 
kob iecym i pseudonimami, rym o w a li 
na tem at boksu entuzjastycznie 
(Rym y: mocen — procent, w ys iade j|

— w  . . .  ciemię, analfabetycznym  — 
liczym  itd . copyrigh t by Stefania 
Rajska, Warsaw). N iektó re  odc ink i 
powieściowe n ie k tó rych  pism  nosiły 
sensacyjne ty tu ły  ja k : Cena bokser­
skie j k rw i. K re w  znowu p o ja w iła  
się w  postaci, k tó ra  nie skłania do" 
najmniejszego patosu, p rzypom ina­
jąc  piach am fitea trów  rzym skich. 
Natanson, sam będący św ietnym  
k ry ty k ie m  tea tra lnym  i równocześ­
nie nam iętnym , choć n ie  fanatycz­
nym  zw o lenn ik iem  sportu (zdradzę 
ta jem nicę: jes t k ib icem  C racov ii i 
bo le je  nad każdym  wahaniem  je j 
fo rm y), jako  hum anista do jrza ł 
przerosty, ukazał niebezpieczną 
g ierkę z k rw ią  i z emocją jedno­
stronn ie  o rien tu jących  się w idzów , 
składających się przeważnie z m ło ­
dzieży w  w ieku  szkolnym. ■

Raz jeszcze zaznaczam, że to nie 
ty lk o  sport. B a jka  ludow a z Łużyc 
opowiada o kaczce, k tó ra  bardzo in ­
teresowała się ja jk a m i k u ry . In te ­
resowała się n im i tak  mocno, że za­
pom nia ła w  pewnym  okresie znosić 
w łasne i  zaginął je j ród. B a jka  nie 
w spółczuje kaczuszce, ale m ora lizu - 
je , że n ie  można się w pa tryw ać w  
jeden  punkt, choćby z najlepszą w o­
lą  poznania, choćby bez cienia ego- 
tyzm u. Życie  nasze tu  i  ówdzie 
w kraczając w  znak kaczki m usim y 
wyprostow ać. Pisarz siedzący w  Ł o ­
dzi rzadko wyjeżdża na p row inc ję , 
a je ś li p rzy jedzie  do K a to w ic  dz iw i 
się długo, że tu  też ktoś m yś li roz­
sądnie i  ma pretensję i p raw o re - 
pre jentoy^anią (nie ty lk o  lo ^ lp y c h )

o p in ii na teren ie  lite ra tu ry  czy k u l­
tu ry . Jest to in n y  ty p  jednostron­
ności, m ającej swe źród ło  w  tra d y ­
cy jnych  reg iona lis ty  czno-separaty- 
stycznych odchyleniach narodowego 
charakteru  polskiego. K iedyś na ty m  
m ie jscu wspom inałem  o recenzencie 
m uzycznym  z terenu W arszawy, 
k tó ry  bardzo się d z iw ił, że w  K a to ­
w icach is tn ie ją  aż. t a k i e  o rk ies try  
symfoniczne. Otóż i  znak kaczki, 
k tó ra  prow adzi w zrok w  jedną s tro ­
nę.

B y ły  już  tak ie  epoki, gdy k ije m  
i perswazją zaganiano ludz i do ciem  
nych komnat, żeby upo jeni w idok iem  
k rw i tu rn ie jo w e j u p o ili się także 
śpiewną ba lladą w ędrującego igrea. 
Znak kaczki zasłużył ju ż  w  ten spo­
sób na nieśm ierte lność. M y jednak 
będziemy surow i, zniszczymy go. 
Chcemy człow ieka o pełnej p ie rs i l  
szerokim  umyśle. O ptym izm , o k tó ­
ry  ta k  zabiega nowa ideo log ia  na­
szej epoki, to  owoc w ie los tronnych  
w ys iłkó w  i w ie los tronnych  za in te­
resowań. C złow iek z podb itym  o- 
k iem  i  ze spłaszczonym nosem na 
ringu  nie jest jedynym  człow iekiem , 
k tó ry  p o tra fi porwać. Jest jeszcze 
obok postać m łodzieńca, k tó ry  w  ha­
l i  maszyn lu b  w  ciep łe j sali k lu b o ­
w e j wygłasza swoje wiersze, jest je ­
szcze g łów ka ciem nookie j dziewczy­
ny, k tó ra  w yrasta  spod pędzla m ala ­
rza. Szerokie spojrzenie oto droga 
hum anizm u. tRozum wówczas w y ­
b ierze to, co najlepsze.

WtihęŁm Szewczyk. \
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Pomysłowy maszynista
D z i e r ż o n i ó w .  Maszynista  

kolejow y, K am i! .Jackowski z 
D zierżoniow a zgłosił do skrzyn ­
k i pom ysłów rac jonalizac ji pra - 
cy, p ro jek t autom atycznych u -  
rządzeń sm arowniczych w  pa­
rowozie.

Po stw ierdzeniu przez M in i­
sterstwo K om u nikac ji m ożli­
wości zastosowania i ren to ­
wności projektowanego u rzą ­
dzenia, pomysł Jackowskiego  
został zatw ierdzony, a autor 
otrzym ał prem ie w  wysokości 
45 tys, zł.

M łodzi m edycy uzupełn ia ją  szereg i

Duma Śląska - Akademia Lekarska

O buw ie dla uisi
D o ln e g o  Ś lą s k a

W r o c ł a w .  C entrala  Rolnicza 
„Samopomoc Chłopska'* rozpro­
wadza obecnie' na terenie w ie j*  
skim  Dolnego Śląska obuwie k ra  
jow e i zagraniczne oraz skórę 
m iękką i tw ardą. ‘

Obuwie i skóra przeznaczone 
są dla najbiedniejszych chłopów', 
a  o trzym ają je  re jony w ojew ódz­
tw a  najbardzie j zniszczone i n a j­
słabiej zagospodarowane.

\
K A TO W IC E , (t) Poniesione przez 

społeczeństwo śląskie w  czasie a- 
sta tn ie j w o jn y  s tra ty  wśród in te li­
gencji, szczególnie s iln ie  odb iły  się 
na szeregach św iata lekarskiego. 
Śląsk, je ś li chodzi o s tra ty  w  leka ­
rzach, wyszedł na ogól obronną rę ­
ką, tym  n iem n ie j zwiększona pokaż 
nie liczba mieszkańców oraz specy­
ficzne w a ru n k i pow ojennej pracy 
w ykazu ją , że stosunek p roporc jona l 
ny ludności do liczby obsługiwanej 
przez n ich lekarzy, n ie przedstawia 
się zadowalająco. W wojew ódzw ie 
śląsko-dąbrow skim  zna jdu je  się w  
c h w ili obecnej ogółem 1910 lekarzy, 
z czego 65,41 4  zajętych jest w  Ubez- 
pieczalniaeh Społecznych, 1% zale­
dw ie  o rdynu je  p ryw atn ie , reszta 
zaś pracu je  dla szkół, wojska, kolei 
państwowych, przem ysłu itd .

Bięlsko ma najwięcej 
lekarzy

W y s iłk i włatte, zm ierzające do ró ­
wnom iernego obsadzenia terenu s i­
łam i leka rsk im i, z w ie lu  względów 
n ie  zawsze dają rezu lta ty  i  to jest

otw iera  podwoje

C ó ra *  s iln ie js za  w ięź

Robotnicy pomagają chłopom
K A T O W IC E . N a  o d p ra w ie  p rze w o d n iczą cych  i  se k re ta rzy  

p o w ia to w y c h  R ad Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  na czoło obrad  
w ysu n ę ło  się zagadn ien ie  zac ieśn ien ia  w s p ó łp ra c y  z w ią zkó w  
zaw o d o w ych  z o rg a n iz a c ja m i w ie js k im i.

Rady Zw . Zaw . okręgu śląsko- I Ponadto zw iązk i zawodowe po- 
dąbrowskiego postanowiły przyjść i m agają w  organizowaniu ogrod­
zi pomocą wsi, dokum entując tym  ków  maszynowych, a poszczegól- 
zaciesm ający się sojusz robotn i- j ne zakłady przem ysłowe d ek laru - 
pzo-chłopski. Jak w y n ik a  ze spra- j ją  na naradach w ytw órczych po- 
wozdań poszczególnych rad po- ! moc bezpośrednią, o fiarow ując  
w iatow ych , zw iązk i zawodowe ży - | bezpłatną napraw ę maszyn ro l-

powodem szeregu niedociągnięć 
zdrow otno-san ita rnych  w  n iektó rych  
powiatach. W  K atow icach np. jest 
ich 142, w  pow iecie już ty lk o  82, w 
B y to m iu  74, w  .powiecie 13 itd .

N a jle p ie j bodajże .„zaopatrzone“  
w lekarzy  jest B ielsko, gdzie lekarz 
przypada na 725 m ieszkańców, na­
stępnie K a tow ice  — 1 lekarz na 042 
m ieszkańców. N ajgorze j natom iast 
przedstaw ia ją się pod tym  w zglę­
dem p ow ia ty : opolski — 1 lekarz  na 
12.222 mieszk. i oleski — 1 lekarz 
na 10.146 mieszkańców.

C iekaw ie przedstawia się podział 
lekarzy na Śląsku pod ' względem

wszystkich środow isk. 76% studen­
tów  w yw odzi się ze środow iska ro ­
botniczo-chłopskiego. W ykłady, p ro - j 
wadzone przez grono lekarzy-spe- 
c ja lis tów . z rekto rem  dr Brunonem  
N owakowskim  na . czele.

w o interesują się spraw am i chio 
pów  bezrolnych i  m ałorolnych. —  
Przedstawiciele Rad Powiatowych  
odbyw ają w raz z instruktoram i 
ZSCh lustracje spółdzielni gm in ­
nych i ośrodków maszynowych.

Nowy transport
repatriantów z Francji
W ałbrzych (em). W  ty c h  dn iach  

p rz y b y ł do B oguszow a tra n s p o rt 
re p a tr ia n tó w ' z F ra n c ji z o k o lic y  
V a lenc ienne , d e p a rta m e n t N o rd . 
T ra n s p o rt lic z y  76 osób. P rz y b y ­
ły c h  p rz y w ita l i  p rz e d s ta w ic ie le  
d y re k c ji k o p a ln i „ V ic to r ia “  o raz 
re p a tr ia n c i . z F ra n c ji,  osied len i 
ju ż  w  B oguszow ie  od pew nego 
czasu, k tó rz y  c ie ka w i b y l i  n o w in  
ze zn a jo m ych  im  s tron .

G ó rn ik  Jan  G a jda  podczas po­
w ita n ia  zaznaczył, że g ó rn icy  
p rz y je ż d ż a ją  z F ra n c ji n ie  po to, 
b y  zastać d o b ro ty t, a le żeby ten  
d o b ro b y t s tw o rzyć  d la  s ie b ie  i  
in n y c h . C ie ka w ych  w iadom ośc i, 
do tyczących  s tra jk u  g ó rn ik ó w  w e  
F ra n c ji,  u d z ie l i l i  g ó rn ic y  L u d w ik  
B u r ic ia k  i Ja n  Banach.

W  miejscowości T irance ile  trą y  
rodziny polskie zostały w* zw iąz­
k u  ze s tra jk iem  w ysiedlone, z 
Francji.

R e p a tr ia n c i zo s ta li rozm ieszczę 
U: w' m ieszkan iach  w y re m o n to ­
w a n ych  przez D ZP W .

Górnicy radzieccy
w W a łb rz y c h u

W a ł b r z y c h ,  (em) D nia 17 
bm przybyła  do W ałbrzycha na 
zaproszenie Z w iązku  Zaw odow e­
go Górników' wycieczka górników  
radzieckich 7, kopalni Donbasu.

Goście udali się na kopalni?  
„V ic to ria“ w' Sobiecmie, gdzie 
odbyło się uroczyste zebranie. 
Przem ów ien ia A o lira m ś e io w e  
w ygłosili: dyr, W ieczorek, .Jaskie 
w ieź i  Ra biega.

Z ebran i u ch w a lili przeznaczyć 
■50 proc. swego niedzielnego za­
robku na rzecz walczących w  
Hiszpanii.

niczych.
G órnicy kop. „Czeladź“ posta­

now ili objąć p ro tekto rat nad je d ­
ną w sią Zagłębia Dąbrowskiego  
i poświęcić bezpłatną dniów kę na 
w yrem ontow anie urządzeń oraz 
budynku ośrodka maszynowego. 
4 grudnia, w  dzień święta górni­
czego górnicy zaproszą ro lników  
i zaznajom ią ich ze swym  w a r.  
sztatem pracy.

W  Strzemieszycach W ielkiej), 
ja k  w ykazała  wspólna lustracja  
przedstawicieli ZSCh i zw iązków  
zawodowych —  najb iedniejsi chło 
pi zmuszani byli do uiszczania 
wysokich opłat p ryw atn ym  w ła ­
ścicielom maszyn. Ponieważ ośro­
dek maszynowy nie przyszedł im  
z pomocą, pow. rada zw. zaw , w  
Będzinie postanowiła przejąć opić 
kę nad tym  ośrodkiem.

specja lizacji. N a jw iększy p ro ce n t.— 
59,2 stanow ią lekarze ogólnoprak- 
ty ku ją cy : 8,3% jest ch irurgów , 6,3% 
— ginekologów. 4% — pediatrów . 
N a jm n ie j, bo od 1—2% lekarzy, to 
la ryngo lodzy, oku liści, neurolodzy 
i inn i.

Czekamy na młodych
Pobieżny przegląd śląskich kadr 

lekarskich wskazuje, że p rzygn ia ta ­
jącą większość stanow ią lekarze 
starsi w iekiem , o zapasie w iedzy i 
p ra k ty k i z okresu przedwojennego. 
M łody, rozpoczynający dopiero w ła ­
ściwą swą działalność narybek le ­
karsk i, to zaledwie 2% ogółu. Fakt 
ten jest zupełnie zrozum ia ły z uw a­
gi na przeżyty przez cały k ra j w  
czasie w o jn y  zastój na odcinku 
kształceniowym , tym  n iea in ie j na­
rzuca zarówno na w ładze* państwo­
we ja k  i cale społeczeństwo obow ią­
zek roztoczenia op ieki nad szkole­
niem now ycji sił. Obserwowane do­
tychczas w  tym  k ie run ku  w y n ik i 
dają ja k  najlepsze nadzieje na przy 
szłość. P rzyk ładów  nie trzeba dale­
ko szukać. Śląsk znów zasłużył na 
pochwalę. Do szeregu w ydzia łów  
m edycyny na poszczególnych u n i­
wersytetach k ra jow ych  dołączyła 
się ostatnio nowootw arta, trzecia z 
ko le i wyższa, a pierwsza tego ro ­
dzaju na Śląsku uczelnia — Akade­
m ia Lekarska w  B y to m iu -B o k itn icy . 
U ruchom ien ie  A kadem ii w  ciągu 
niespełna 5 m iesięcy zawdzięczać 
należy in ic ja ty w ie  dotychczasowego 
w ojew ody śląskiego, gen. Zawadz­
kiego, oraz o fia rnym  w ys iłkom  za­
rów no władz, ja k  i m iejscowego 
społeczeństwa.

Ze wszystkich 
środowisk

Nowa Akądem ia o tw orzyła  szero- 
t ko podwoje dla m łodzieży śląskiej

się ju ż  dn. 20 pażdziern. br. W ch ' i i i

dem ick ’ w  k tó rym  zamieszkali już 
p ierw si studenci.

Dobre samopoczucie stwarza bez­
sprzecznie piękna okolica, w  ja k ie j 
mieści się kompleks budynków  Aka 
dem ii, oraz doskonała stołówka, p o- 

j kryc ie  kosztów utrzym an ia  i nauki.
| w ym ierzanych  zresztą in d yw id u a i-  
I nie, według stanu m ateria lnego siu* 

r ?^P.uCZ.?o i chacza, u ja tw is ją  m łodzieży stypen -
dia, z. k tó rych  korzysta już  120

obecnej, na oddziale leka rsk im  zna., , , , M m otnych  studentów. Jedy
du je  się 135 słuchaczy, na s tom ato-i __ 
lo g ii — 90, oraz na studium  wstęp
nym — 69. Powód do dumy daje nie 
ty lk o  p iękn ie  wyposażony gmach 
samej uczelni, ale i nowoczesny, u- 
rządzony według wszelk ich p rzep i­
sów w ygody i kom fo rtu  Dom A ka -

ną na razie bolączką jest kom un i­
kacja. u trudn ia jąca  m łodzieży do­
stęp do miejsca w yk ładów  z takich 
m iast ja k  G liw ice , Zabrze i Bytom . 
Należy mieć jednak nadzieję, że t r u ­
dności te zostaną przez kom petent­
ne czynn ik i w przyszłości usunięte.

Zapał, który każe wierzyć
Na razie, m łodzi adepci w iedzy 

leka rsk ie j n ie p rze jm u ją  się zbyt­
nio p ie rw szym i oporam i w  terenie. 
W zię li się z zapałem do nauki, k tó ­
ra um o ż liw i im  zdobycie pięknego, 
pełnego w zniosłych ide i zawodu. 
Społeczeństwo patrzy z nadzieją na 
rozpoczynającą nową ka rtę  w  życiu 
Śląska — młodą, pełną pro jektów , 
na przyszłość uczelnię. W łożony w 
n ią  tru d  nie pójdzie na marne 
Śląsk zdobędzie kad ry  nowych,

przez siebie i dla siebie w yszko lo­
nych lekarzy — społeczników.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 od-

| Wystawa KsiażK* râ ecKie
j P r u d n i k .  Z in ic ja ty w y  TO'*' 
| P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j 
! ttąaiznw sinn w  P ru d n ik «  wystaw? 
i ks ią żk i rad z ie ck ie j, 
j O b ję ła  ona n a jb a rd z ie j w a r i0'
| ściowe pozyc je  źMMetniego r*d*»e- 
I ek iego d o ro b ku  p isarsk iego . W y- 
j staw ę o tw o rz y ł s ta rosta  p rud n ick i 
I —  Czechowicz.

R e fe ra t o ro zw o ju  p iśm ie '1111'
! c tw a  radz ieck iego  w y g łos iła  Pr01' 

C ychańska . Część o f ic ja ln ą  o tw a r­
cia. w y s ta w y  u zu p e łn iły  w y łtę p y  
a rtys tyczn e

% ¿ y c ia  Z M P
w  n a s z y m  w o ję w M i j iw i«

KA TO W IC E . <wk) M łodzież Z-W;p 
kopa ln i „K a z im ie rz " w  pouńec,e 
będzińskim  postanowiła ku ucęBt®" 
nitt Kongresu Zjednoczeniowego ’dli 
dobyć 30 ton węgla ponad nOTflłb 
przeznaczając je  dla Warszawy- 

* » *
Dn Woj. Zarządu ZM P w  Kato­

wicach. w p łyn ę ły  z siedmiu, kó ł 7,N-‘ 
przy zakładach pracy w  ci.ei:I“ rTl

będzie się na A kadem ii Leka rsk ie j przemyśle hutniczym, i m eta low y^  
w  B y to m iu -R o k itn icy  o fic ja lna  u ro - j rezolucje protestacyjne przeciwko 
czystość inaugurac ji pierwszego ro - j te rro ro w i w H iszpanii. M łodzież do­
ku  szkolnego. Weźmie w  n ie j udział
m. in. w icem in is te r Z drow ia  d r J. 
Sztachelski oraz b. wojewoda śląski 
gen. A l. Zawadzki. Sprawozdanie z 
przebiegu te j uroczystości podamy 
w  następnym numerze, (t)

maga się jednom yśln ie  p rzyw róce ­
nia pełnych swobód demokratycz­
ne j m łodzieży H iszpanii, oraz zuł°*' 
niema z w ięzień aresztowanych  Pfl" 
tr io tó w  hiszpańskich. występńW  
cych w obronie spraw iedliw ości

Muzyka polska na estradach zagranicznych

Sukces Orkiestry Symfonicznej p. 1.
w CzechosłowacjiK a to w ice . —  W  C zechos łow ac ji 

k r a ju  zn a k o m ity c h  m u z y k ó w - 
in s tru m e n ta lis tó w , w sp a n ia łych ,
0 w ie k o w y c h  tra d y c ja c h  o rk ie s tr  
sym fo n iczn ych  i w y s o k ie j po­
w szechnie  k u ltu rz e  m uzyczne j, 
zdobyć sukces a rty s ty c z n y  w y s tę  
parn i "o rk ie s try  s y m fo n iczn e j, to  
rzeczyw iśc ie  osiągn ięc ie  pow ażne
1 o w ie lk im  znaczeniu  d la  p ro p a ­
g a ndy  m u z y k i p o ls k ie j za g ra n i­
cą. F a k t  ten  m a jednocześn ie  
sw o ją  w ym o w ę  i  d la  nas, je s t on 
b o w ie m  św iadec tw em , że w  od­
b u d ow ie  ogó lne j, na o d c in k u  k u l­
tu r y  d z ie ją  się u  nas rzeczy go­
dne u w a g i, k tó re  w  p o to ku  sp ra w  
codziennych  n ie  są na leżycie  
u w yp u k la n e .

Tournee artystyczne W ie lk ie j 
O rk ies try  Sym fonicznej Dolskiego 
Radia poprzez Brno, B ratysławę, 
Pilzno, Budzi e.io wice i  Pragę w 
dniach od 7 do Ifi bm., było zre­
sztą n ie  tylko  sukcesem m uzyki 
polskiej, ale  i w ydarzeniem  o p o ­
w ażnym  znaczeniu politycznym ,

Listy gruntujące przyjaźń

Młodzież szkolna
\ i p

do kolegów radzieckich
Katow ice, (bb) W  okres ie  m ie ­

siąca P og łę b ia n ia  P rz y ja ź n i P o l­
sko -R ad z ie ck ie j, K u ra to riu m  O krę

Cementownie opolskie 
przodują

O x> o 1 e (em). C em en tow n ie  
opo lsk ie , a m ia n o w ic ie  w  G ruszo- I 
w ica ch , w  N o w e j W s i K ró le w -  j 
s k ie j i  O pole - M iasto , choć ró ż -  j 
ne co do w ie lko śc i, a częściowo I 
i  cc do sposobu p ro d u k c ji,  g ó ru ją  i 
w  w y d a jn o śc i, os iąga jąc w y n ik i,  
n ie w ie le  od s ieb ie  się różn iące . 

C em en tow n ia  O poie _ M ias to  
w y k o n a ła  roczn y  p la n  dn ia  9 paź­
d z ie rn ika , cem en tow n ia  N owa 
W ieś K ró le w s k a  dn. 12. ub. mieś., 
a ce m e n to w n ia  G roszow iee —  n a j 
w yd a tn ie jsza  cem en tow n ia  w  P o l­
sce —  dn ia  1 bm . W szys tk ie  te 
cem en tow n ie  zo b o w ią za ły  się w y ­
p ro d u ko w a ć  dalsze ilo ś c i k l in k ie ­
ru , ponad  p la n  roczny , zgodnie  ze 
s w o im i m o ż liw o śc ia m i.

Oaje krzewów morwowych
otocz«} o s ie d la  ro b o tn ic z e

K A T O W IC E . Z w ią ze k  H o d o w - skiego duży dorobek. W  r. 1948 
jw J e d w a b n ik ó w  i P la n ta to ró w  rozp row adzono  do w ysadzen ia  ok. 

M o rw y , o kręgu  Śląsko -  d ą b ro w ­
skiego, dąży do um asow ien ia  ho ­
dowli je d w a b n ik ó w  w śró d  ś w ia ­
ta p racy . W  p o ro zu m ie n iu  ze 
z w ią z k a m i z a w o d o w ym i i p rze ­
m ys łem , u s ta lo n o  p lan  obsadzania 
a o w o b u d u ją cych  się os ied li ro ­
b o tn iczych  ż y w o p ło ta m i m o rw o ­
w ym i. Jako pierwszą tego rod za ju  
stację doświadczalną w y ty p o w a ­
no kolonię robotniczą w Boguci­
cach, gdzie zasadzonych będzie 
36 tys. drzewek.

J e d w a b n ic tw o  póśiada na ¡ere- 
n ie  w o je w ó d z tw a  ś lĄ s k o -d ą b ro w .

140 tys. sadzonek m o rw y  o raz 3 
tys. k rz e w ó w  m o rw o w ych .
Za p o ś re d n ic tw e m  Zrzeszen ia , k tó  
re  posiada 10 p u n k tó w  odb io ru , 
poszczególn i h o d ow cy  o d s ta w ili 
3 tys. g a rn c y  surow ca  je d w a B iu  
n a tu ra ln e g o . Podnosi się również  
jakość hodowli: w  roku 1947 od­
stawiono ok. 60 proc. kokonów' 
pierwszego gatunku, a w  r. 1948 —  
80 proc. W  o s ta tn ich  m iesiącach 
zapoczą tkow ano  akcję - c h a łu p n ic ­
tw a  jedw abn iczego . W  ty m  celu 
Z rzeszenie z a k u p iło  ro z w ija ln ię  
onrzeau

*u  Szkolnego Ś ląsko-D ąbrow skie­
go wysunęło pod adresem młodzie  
ży p ro je k t  naw iązania listownego  
kontak tu  *  m łodzieżą Z w iązku  Ra  
dzieckiego. M yś l tę uczniowie  
szkó ł ś lą sk ich  p rz y ję l i  z e n tu z ja z ­
mem. W ciągu 3 tygodni do K u ­
ratorium  napłynęło 1500 listów  i 
25 paczek, k tó re  następn ie  W y ­
d z ia ł Z ag ra n iczn y  Z w ią z k u  M ło ­
dzieży P o ls k ie j, przekaże do szkó ł 
rad z ie ck ich .

T reść tych  lis tó w  jes t bardzo 
różnorodna . O prócz pozd ro w ie ń  
za w ie ra ją  one op isy w a lk  A r m ii  
C ze rw one j, sp raw ozdan ia  z o p ie k i 
szkó ł nad g robam i żo łn ie rzy  r a ­
dz ieck ich . re la c je  naszych osiąg­
n ięć w  o d budow ie  k ra ju  i p rac 
szko ły . L is ty  u trzym a n e  w  bardzo 
serdecznym  ton ie , w  w iększości 
—  zw łaszcza przez u czn ió w  szkó ł 
ś red n ich  —  p isane są w  ję z y k u  
ro s y js k im .

„ IV  czasie M iesiąca Pogłębia­
n ia  P rzy jaźn i Polsko-Radziec­
k ie j i  na akademiach urządza­
nych z okazji 30-lecia kom un i­
stycznej o rgan izacji m łodzieżo­
w e j Kom.somolu, m ie liśm y moż­
ność bliższego zapoznania się z 
potężnym Zw iązkiem  Radziec­
k im “  — piszę uczniow ie 1-rocz­
ne j K oedukacy jne j Szkoły P rzy ­
sposobienia Handlowego w  T a r­
nowskich Górach. — „Jesteśm y  
zachwyceni osiągnięciam i Wasze­
go k ra ju  we wszystkich  dziedzi­
nach, a na jb a rd z ie j w  dziedzinie  
odbudowy i ośw iaty. Chcąc jesz­
cze bardz ie j pogłębić naszą p rzy ­
jaźń, sk ie row u jem y ten lis t  do 
Was. Chcemy Was w  n im  zapo- j 
znać z naszym życiem, i naszymi j 
osiągnięciami.. M ając na uwadze 
to, że narody Zw iązku  Radziec-1 
kiego pierwsze na świecie w a l-  ] 
cgyły o socjalizm  i  p ierwsze u -1 
tw o rzy ły  państwo socjalistyczne, !

jesteśmy dum ni, że możemy Was
nazywać naszymi p rzy jac ió łm i."

N iektóre szkoły oprócz listów na 
desłały artystycznie w ykonane a l­
bum y, ze zdjęciam i z prac przy  
odbudowie szkoły, lub w idoków ­
kam i m iast śląskich. W śród poda­
runków' dla m łodzieży radzieckiej 
tra f ia ją  się także piękne la lk i w  
polskich strojach ludowych, w y ­
konane przez uczennice g im na­
zjów' krawdeckich.

N adesłane l is ty  św iadczą  w y ­
m ow n ie  o ty m , że młodzież nasza 
dobrze zrozum iała doniosłość 
współpracy Polski ze Zw iązk iem  
Radzieckim . W za jem na  p rz y ja ź ń  
u g ru n to w u je  się p rzez poznanie  
p ra c  i  osiągn ięć obu na rodów . Ze 
szczególnym  w ię c  uzn a n iem  n a le ­
ży p o d k re ś lić  pożyteczną  in ic ja ty ­
w ę  Ś ląskiego K u ra to r iu m .

N a m arg in e s ie  dodać trzeba , że 
w ubiegłym  miesiącu przy szko­
łach śląskich powstało ok. 50 kół 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej, d z ia ła ją cych  w  o p a r­
c iu  o k o ła  p rz y  Z M P .

m anifestacją serdecznej przyjaźni 
Czechów i Słowaków' dla narodu 
polskiego.

Fanfary i kwiaty
W B rn ie , p ie rw szym  e tap ie  po­

d róży  a rty s ty c z n e j, w y s ia d a ją ­
cych  z poc iągu  m uzyków ' po lsk ich  
p o w ita n o  u ro c z y s ty m i fa n fa ra m i, 
a zgrom adzone na pe ron ie  de le ­
gacje  i  pub liczność  obsypa ły  ich  
k w ia ta m i. Podobne ow acje  k w ia ­
tow e  s p o ty k a ły  ich  na w szys tk ich  
dw orcach , ko n ce rta ch  i  na u ro ­
czystych  bank ie ta ch , ja k im i po­
d e jm o w a n o  naszych m u z y k ó w  w. 
każd ym  z w y m ie n io n y c h  m iast. 
P raga  zgo tow ała  im  szczególnie 
m ile  p rzy jęc ie . Na d w o rc u  p o w i­
tano  P o la k ó w  w ie lk ą  o rk ie s trą  
dęta. sk ła d a ją cą  się z m u z y k ó w - 
dęcis tów , zeb ranych  z trzech  n a j­
w ię kszych  p ra s k ic h  o rk ie s tr  sym ­
fo n iczn ych : F ilh a rm o n ic z n e j, R a ­
d io w e j i O p e row e j. W  każdym  
m ieśc ie .o d d a n e  do d ysp o z y c ji go­
ści p o ls k ic h  na jw sp a n ia lsze  a p a r­
ta m e n ty  w  ho te lach , u ła tw ia n o  
i  u p rz y je m n ia n o  każdą godzinę 
p o b y tu . O gościnności te j i  d ro ­
b iazgow o p rzyg o to w a n e j o rg a n i­
zac ji, o p o w ia d a ją  uczestn icy  w y .  
ć ie czk i w  n a jw yższych  su p e rla ­
tyw a ch , a  p rzyw ie z io ne  złocone 
w ieńce  z ró ż n o b a rw n y m i sza rfa ­
m i i  p ię kn e  w a z y , ‘ d a ry  T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja ź n i S ło w a c k o -P o l­
s k ie j w  B ra ty s ła w ie  i R ady  M ie j­
s k ie j m iasta  B u d z ie jo w ic , są r ó w ­
nież tego dow odem .

P r o p a g a n d a

muzyki polskie]
Frekw encja  na wszystkich kon­

certach była  w ięcej niż stupro­
centowa. K ażdy koncert był trans­
m itowany względnie nagryw any  
na p ły ty , ozy „stił" prze* m ie j. 
scowe rozgłośnie, a koncert w  
dniu 9 listopada z B ratysław y, 
pod dyr. G. F itelberga, transm i­
tow any na całą Czechosłowację 
i Polskę.

Spośród sześciu koncertów, 3
d y ry g o w a ł G. F ite lb e rg , 3 W. Ro_ 
w ic k i.  P ro g ra m y  k o n c e rtó w  o b e j­
m o w a ły  u tw o ry  M o n iu szk i, L u to ­
s ław sk iego , K a r ło w ic z a , S zym a­
now sk iego , J a n ie w ic z a -P a n u fn i-  

ka  o raz P a lestra .

Zasir.czyine wyróżnienie
M ia rą  sukcesu artystycznego  

były  nie praktykow ane na ogól 
żądania bisów (w  B rn ie  m us ia ła

O rk ie s tra  R ad iow a  trzykro tn *,- 
b isow ać), entuzjazm  publiczność1; 
o k la s k u ją c e j naszych m u zykó w  3,; 
o s ta tn i z w y k o n a w c ó w  opus?1’ 
estradę, recenzje, a przede wsz)^ 
s tk im  realne w yrazy uznania  
form ie zaproszenia dyrygent0' 
polskich na szereg występów’ 
Czechosłowacji. D yr. F ite lb e rg  
zaszczycono powierzeniem  1,111 
prowadzenia inauguracyjnego k0** 
certu symfonicznego, w  m ający01 
się odbyć w  m aju przyszłego r ° ’I<l1 
m iędzynarodowym  festiw alu tob ' 
zycznym  w  Pradze, zwany1“ 
„Prazske Jaro“ . Niezależnie 0 
tego radio czechosłowackie re'  
zerw uje k ilka  koncertów w  ro*® 
dla dyr. Fitelberga. Pierwszy  
nich odbędzie się w  dniu 9 lu t« **  

U s ta lono  rów n ież , że w  d ro d * ' 
w y m ia n y  k u ltu ra ln e j O rk ies tr 
S ym fo n iczn a  R adia  C zeskie j 
p rzybędz ie  w  lu ty m  p rzysz łe j, 
ro k u  na  12 ko n c e rtó w  do Polsk1'.

M . J. M

Skazanie renegatów częstochowskich
o jca  i dw óch synów

O p o l e  (cm). S tary  Antoni 
Szopa, rodem spod Częstochowy, 
często jeździ! przed w ojną do 
Niem iec na roboty, gdzie się też 
ożenił z N iem ką. W  r. 1943, p rze ­
bywając, jako  obyw atel polski, w  
Opolu p rzy ją ł w raz z dwom a do­
rosłymi synami obywatelstwo n ie ­
mieckie. Synów W altera  i Jana 
N iem cy zapisali do drugiej grupy  
narodowej, zaś starego Szopę do 
trzeciej grupy listy. Oburzony  
tym . kt> N iem cy m ają go za tak  
złego Niem ca, złożył skargę do 
niemieckiego m inisterstwa spraw

Mysłowicka
Fabryka Mebli
x  * w ą g c i e * * .  # « f

w wyścigu pracy
K A T O W IC E .  —  W  ram ach

w sp ó łza w o d n ic tw a  Z w ią z k u  Z® 
w odow ego  P ra c o w n ik ó w  Leś­
n y c h  i  P rze m ys łu  D rzew neft0: 
załoga P a ń s tw o w e j F a b ry k 1 
M e b li w  M ysłow icach, uzyska­
ła  pow ażne os iągn ięc ia, zwy­
cięża jąc załogę P ańs tw ow e j 
F a b ry k i M e b li w  K rakow ie-

N a uw agę zas ługu ją  re z u lta ­
ty , os iągn ię te  przez ro b o tn i­
kó w  za k ła d ó w  w y ro b ó w  
n ych  w  Z ab rzu , na leżących  ° °  
d y re k c ji p rze m ys łu  m ie jsco ­
wego.

W y ró ż n ili się p rz y  p ródukc}- 
m ebH: M ic h a ł P ie lic h , k t ° r I  
u zyska ł 407% no rm y , Berno’ c 
Z o ja  —  381%. J u lia n  W anad 
—  304%, G ruca —  304%, 
C h a jte  —  306% oraz H ubei ■ 
K u l ik  - i  303%.

0«
„ O s t a t n i  e t a p

oslnosi sukcesy
w’ K a rw in ie

K a r w i n a  (m) W  •>becn° tł,,
w ładz powiatowych z Frysz ®̂ 
SO VP (Zw iązku  B y ły c h  W iĘŻ°'0

oŚ°!

Politycznych) oraz licznie zebra­

nej publiczności, odbyła się 1°
w ew nętrznych, domagając się d la 1 roczysta prem iera film u  „O»1

tato*

E tap “, w yśw ietlanego pud 
nionym tytu łem  „Oświęcim' 

Przed przedstawieniem  
wygłoszone okolicznościowe

zm«e-

zostać 
prze­

m ówienia. F ilm  w yw oła ł ży11 0 
ruszenie wśród zgromadzon.'''0^ ^  

więzienia, a synów jego W altera  prem ierze. Pismo czeskie ' " .<
(30 lat) i Jana. (27 lat) po 6 m ie- _  njw,ąf. ą  film  e „Ośwtó®1 ' 
Sięcy Więzienia. Poza tym  Sąd ^  największe  
pozbaw ił wszystkich trzech —  T U if**
p raw  publicznych, obywatelskich j n i f  «pośród dotychczas R - 
i honorowych na okres 2 lat, I nie w yśw ietlanych obrazo^*

siebie także drugiej grupy „volks- 
lis ty“.

Oskarżeni, szczególnie synowie, 
tłum aczyli swoje odstępstwo przy  
musem ze strony Niem ców.

Sąd O kręgow y nie dając w ia ­
ry  w ykrętom  renegatów’, skazał 
Szopę Antoniego na 8 miesięcy
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SPAWARKI!
w iru jące , przewoźne do spawania prądem  stałym  do 300 A , najnow ­
szej p rodukcji k ra jo w e j z  siln ik iem  na norm alne napięcia sieciowe 
lub z  s iln ik iem  uniw ersalnym  na 4 napięcia

TRANSFORMATORY
tró jfazow e, olejow e, znorm alizow ane, mocy 50 —  200 k V A , na napię­
cia 6.000 lub 15.000 lub 30.000/400/231 V

dostarcza ze składu lub  krótkoterm inow o  

CEMTStALA HANOLQWA PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO j

BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ELEKTRYCZNYCH i
Państwowe Przedsiębiorstwo W yodrębnione  

K A T O W I C E ,  U L IC A  SW . J A N A  1/3 (3972)

w z o r o w y  c m
ZAWODOWI E£SSä

Opracowania pod redakcją  inż. B. Hum m la  
K O W A L .......................... . Z ł  150,—
S T O L A R Z  .................................
Ś L U S A R Z  .................................

Kasperowicz W . dr
M E C H A N IK  P R E C Y Z Y J N Y  

Sacharewiez H. inż., Zerebcow J. inż.
Z A S A D Y  R A D IO T E C H N IK !  

Szm idtgal E. inż.
M A T E R IA Ł Y  F O T O G R A ­
F IC Z N E  I  IC H  O B R Ó B K A  

1’emerson L. inż.
E L E K T R O T E C H N IK  . . .  

D L A  L O T N I K Ó W :
Mokrzycki G. A .,

E L E M E N T A R Z  L O T N IC Z Y
Niernentowski W.,

S IL N IK I  L O T N IC Z E  DO  
M O D E L I L A T A J Ą C Y C H  . .

p o l e c a

KSIĘGARNIA SP.WYR. 03W.
» C Z Y T E L N I K «
RATOWICE, 3 Uhih VI

Zł 250,- 
zł 250,—

zł 550,—

zł 850,—

zł 240,—

zł S00,-

zł 230,—

zł 450,—  

(w ł. 81)

ü
?°SPOSIA do prowadzenia 
?<>mu dla samotnego mal­
eństwa poszukiwana. Wa- 
Ą k i  dobre. Oferty Czy tel 
nUz Gliwice pod Uczciwość. 
_______  2441g

£?E,LADN1k  krawiecki po­
trzebny. Psary, Kolejowa 2. 
No-wak Kazimierz. 2526g

S A F C iA E K Ę  o ra j pracow- 
?*,c“ do obciągania guzi- 
kow, mereżki i endla po­
hukuję. „Hafioplis", Kato­
wice, ulica Kościuszki 3.

252 lg

Ch ł o p a k  do pracy fizycz­
n i  może sie zgłosić. Hur­
townia Katowice, D ąbrow ­
skiego 2. £541g

p o t r z e b n a  siostra do 
uziecka zaraz. Wiadomość: 

64750 lub 617(1«, godz. 
»—13 i 13—18. 2536?

SZOFER (mechanik), zdol­
ny, trzeźwy, z kilkuletnią 
praktyka poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. Zglo 
szenla: Czytelnik Katowice 
pod „11383“ . 2447g

Zarząd Gminny w No­
wym Łesie pow. Nysa, 
zatrudni zaraz
młodego energicz­

nego mężczyznę
w charakterze poborcy 
gminnego, oraz

s i ł ę  b i u r o w ą
piszącą na maszynie. 
Mieszkanie zapewnione.

(3973)

TJBEZP1ECZALNIA S-PO 
ŁĘCZNA W LEGNICY 

przyjmie zaraz 
Kierownika Apteki 

oraz kilku 
wykwalifikowanych 

I uprawnionych 
farmaceutów.

Zgłoszenia wraz z po­
daniem, życiorysem o- 
raz uwierzytelnionymi 
odpisami dokumentów 
uprawniających należy 
przesyłać do Dyrekcji 
Ubezpieczalmi Społecz­
nej w Legnicy, ul. Se­
natorska N r 1. (3978)

KUCHMISTRZYNI RESTAU 
RACYJNO - PENSJONATO­
WA poszukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia do Dz. 
Zach. w Bytomiu pod ..DO­
BRY FACHOWIEC“. 2530g

SAMODZIELNA GOSPO­
DYNI KUCHARKA szuka 
pracy do 1 lub 2 osób pra­
cujących, od zaraz. Zgło­
szenia do Dz. Zach. w By­
tomiu pod „PRACOWITA“.

2529g

SIŁA biurowa ze znajomo­
ścią księgowości, korespon­
dencji, maszynopisma i zna­
jomości z dziedziny prawa 
i administracji, przyjmie 
posadę od zaraz na dość 
dobrych warunkach w ob­
rębie Jeleniej Góry. Zgło­
szenia: Dziennik Zachodni, 
Jelenia Góra, Stalina, ood 
„Pilne“. 6835d

PAŃSTWOWE ZAKŁADY
P R Z E M Y S Ł U  B A W E Ł N I A N E G O  

W BOGATYNI  
z a i i g i ł i j «  natychmiast

kierownika energetyki i ruchu
obeznanego z gospodarką cieplną 
i  energetyczną.

Podania należy kierow ać do Zakładów , adres: 
BOGATYNIA. POW. ZGORZELEC 
WOJ. WROCŁAWSKIE (3923)

Mieszkanie
od 5-eiu do 7-miu pokoi 
z kuchnią, w  śródmieściu 
K a t o w i c ,  poszukiwane 
zaraz, za zwrotem kosz­
tów remontu.

Zgłoszenia s „Dziennik Zachodni“ K a ­
tow ice pod (ad. 133)

ZAWIADOMIENIE
UkezpłeczalHia Spoleczsia w Zabrzu zawiada­

mia, że od dnia 1 grudnia 1948 r.

przystępuje do w yd aw an ia
wyprawek n iem o w lęcych
utsszpśeczMfii! w lat. Otiezpicczalii pracownikom rolfiiffl.

Prawo do w ypraw ek niemowlęcych przysługuje ciężarnym 
(pracownicom ro lnym  lub  członkiniom  rodziny pracowników  
rolnych), będącym w  dniu 1 grudnia 1948 r. w  dziew iątym  m ie­
siącu ciąży, lu b  matkom, które odbędą poród po dn iu 30 lis to ­
pada 1948 r.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Sekcja Świadczeń Ubezpieczal- 
n i Społecznej w  Zabrzu, u l. 3 M aja 8 (prawy parter, okien­
ko n r 8). (3*774)

KAPCE, drewniaki, panto­
fle 1 bambosze, różne ro­
dzaje — Hurt — Detal. Kra­
kowska Centrala Obuwia. 
Hala Targowa 22. 67Md

HURTOWNIA galanterii po 
lecą dla kupców: nici, sznu 
10wadia. grzebienie, krawa 
ty po cenach niskich. Kato 
wice, Korfantego 12. podwó 
rze, Hurtownia „Świt".

S822d

SAMOCHÖD osobowy Mer­
cedes 170 po kapitalnym 
remoncie, nowa tapicerka, 
lakier, ogumienie sprzedam. 
Tel. 335-10 . 2497g

SPRZEDAM futro męskie 
i lisa srebrnego. Wełno- 
wiec, Kopernika 3 m. 11.

249lg

ŁOŻYSKA KULKOWE do­
starcza ..Lemiesz" Kraków, 
Rynek Kleparski 6. 242 Ig

SAMOCHÖD osobowy Mer­
cedes. limuzyna G osobo­
wa, dobry stan, sprzedam. 
Kraków. Kapuci/ńska 3. tel. 
582-43 6790d

mmsm

K u p n a

®°SPODYNI młoda, soli- 
“ha, uczciwa, dobrej pre- 
aenoji potrzebna. Żagań, 
s®ytkŁ 125. G847d

R u r a r z y  i  cieśli przyj- 
mierny. zgłoszenia: F-ma
-Dźwignia", Katowice, ui. 
gliwicka 2. 2560g

®IUR,o" Sortowni i Płuczek, 
¿¿siądź, Kopalniana 2, po- 
Ijhkuje inżynierów i kon­
struktorów mechaników na 
•Rerownieze "stanowiska, 

rysowników. Dojazd 
własnym autobusem z Ka­
towic. SS49d

ępTRZEBNA biegła steno- 
®tafka sekretarka. zgiosze- 
Jila: Dyrekcja Osiedli Ro­
botniczych, Gliwice, Allan­
ów  4. 6843d

Po t r z e b n a  pomoc dcmo- 
rt3.’ uczciwa do małej ro- 
ozuiy. Katowice. 3 Maja 38 

11. 2244g

^OSZUKUJĘ fryzjera dam- 
¡fryzjerki siły pierw 

-przędnej. Warunki dobre, 
p-ielce, Pieraekiego 10, Sty- 
cZeń. 6327d

Posad poszukują

INSPEKTOR kontroli finan 
r?Wo - gospodarczej prze­
mysłu, bilansista. ekonomi- 
"a.. nowoczesna organizacja 
ztnieni stanowisko. Pożąda 
aa zdrowotna okolica i mie 
jzkanie. Szczegółowe propo 
7 ę ie  „Dziennik Zachodni* 
-®ienia Góra, Stalina, pod 
’¿827". 6825d

Ru t y n o w a n y  fachowiec 
“ranży tekstylnej (galantet 
tyjnej), długoletni kierow- 

w detalu i hurcie, or­
ganizator i rewizor. Z3.kuP 
(„sprzedaż przyjmie posadę 
•uerowniczą lub przedsta­
wicielstwo. Oferty: Czytel- 

Katowice pod Nr. 11401.
24«6g

TECHNIK dentystyczny z 
długoletnią praktyką, szu­
ka odpowiedniej posady od 
zaraz. Oferty do Dz. Zach. 
Katowice pod - Dentysta".

252Sg

ELEKTROMECHANIK, JO 
lat w dziale naprawy ma­
szyn elektrycznych, 15 lat 
samodzielny poszukuje po­
sady nadzorcy. Oferty Czy­
telnik Katowice, „Elektro- 
mechanik". 25l2g

MASZYNISTKA i  stenoty- 
ptstka, dwie początkujące 
siły biurowe, poszukują za­
trudnienia. Oferty: Czytel­
nik Katowice pod ,,11451* .

2555g

FRYZJERSKA manicurzyst- 
ka poszukuje posady od za­
raz. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod ,,11454“. 2553g

KUPUJĘ papiery, aparaty 
fotograficzne, projektory 16 
mm. „Foto", Katowice, 
Młyńska 19. 67!Sd

GAZĘ MŁYŃSKĄ kupuje­
my. BYTOM, PI. Grun­
waldzki 10. SOOg

KUPIĘ skrzynią biegów i 
dyferencjał (w jednej obu­
dowie) do samochodu mar­
ki Horch. typ V 8 — 108. — 
1940. Sobieszów k. Jeleniej 
Góry. Kuras, Słowackie­
go 3, 6801d

MOTOCYKL od 125—250 ccm 
nożne biegi, mało używany 
kupię. Zgłoszenia pisemne: 
Lamch Stefan. Żarki. ul. 
Potocka 14 . 2495g

KUPIĘ maszyny do liczenia 
ręczną lub elefctr. Katowi­
ce, Mariacka 14, sklep.

2572g

PIEC elektryczny i lodów­
kę 220 Volt kupię. Oferty: 
„Czytelnik" Katowice pod 
„Elektryczność". 2523g

PUSZKI blaszane używane, 
niezardzewiałe, pojemności 
od 5 litrów wzwyż, każdą 
ilość kupimy. Wiadomość 
pod „Puszki" do Czytelni­
ka Dąbrowa Gorn. lub tel. 
63087. 252flg

BILANSISTA szuka kierów 
nictwa wzgl. inspekcji. 
Oferty: Poczta Katowice
13920G. T. P. P. R. 2549g

FRANCUSKI, angielski, nie­
miecki, rosyjski w słowie, 
piśmie. Studia handlu za­
granicznego, ośmioletnia
praktyka biurowa, zmienię 
"posadę w Katowicach (pań­
stwowa). 1 Oferty: Czytelnik 
Katowice, „11435". 2543g

POSZUKUJĘ pracy, 3-letni 
uczeń cukierniczy. Oferty: 
„Czytelnik" Sosnowiec.
„Uczeń". 2638g

INŻYNIER elektryk, silno- 
prądowiec, 9 lat praktyki 
biurowej i ruchowej, samo­
dzielnej wagi- kierowniczej 
poszukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod Nr. 11433. 2527g

JtŁODY ENERGICZNY kie­
rownik Domów Dziecka i 
¿Spoczynkowych, dobry or- 
ęfnizator socjalny, poszu- 
f “Je odpowiedniej pracy 
w miejscu lub objazdowej. 
o£erty : Czytelnik Katowice 

114S2. 256ig

PIOSENKARZ - HUMORY­
STA, własny repertuar, za­
angażuje się na występy 
sporadyczne lub do zespołu. 
Oferty kierować: Czytelnik 
Katowice Nr. 1148.2. 2563g

RUTYNOWANA maszynist­
ka zmieni posadę od zaraz 
na Śląsku Opolskim lub 
Dolnym. Warunek: zapew­
nione mieszkanie. Oferty: 
Dziennik Zachodni Katowi­
ce nr. 11430. 2511g

STARSZY ¡czeladnik szew­
ski poszukuje pracy na za­
chodzie. Zgłoszenia: Wspól­
nota. Kraków, Plac Wszyst­
kich Świętych 8 dla .,328".

G830d

MOTOCYKL do 250 ccm ku­
pię. Błażej Orzeł, Imielin 
Oświęcimska 28. 2566g

PIEKARSKI młynek do 
mielenia maku 120 Volt oraz 
radio-super kupię. Oferty 
z oodaniem'ceny kierować 
Czytelnik Chorzów „Elek 
trj’czny". 3544 g

SPRZEDAMY 1 kompresor 
powietrzny 6 atm. na ogu­
mieniu, najnowszej konstr., 
nakrętki do rur (fltings). 
zasuwy wodne, hydranty w 
większych ilościach. Zabrze 
u!. Sienkiewicza 4, tel. 3763.

2571 g

DOSI ■ mieszkalny, garaże: 
i lokale fabryczne sprze­
dam. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod „11357". 2524g

SPRZEDAM dorhek w rejo­
nie Katowic oraz willę w 
miejscowości górskiej i nad 
morzem. Pośrednictwo ku­
pna nieruchomości Katowi­
ce, Kościuszki 19/1. 2557g

SPRZEDAM maszyny try- 
kotarskie i „Overlock". O- 
ferty: „Czytelnik" Bielsko 
pod „1287". 6 342d

PASY, troki, manżety do­
wolnych wymiarów dostar­
cza: Gliwice, Jagiellońska 
25a. Tel. 39-17. 2552g

SIECZKARNIĘ w dobrym 
S tanie sprzedam. Wiado­
mość: Bytom, ul. Piekar­
ska Nr. 21. WISWIOROW- 
SKI.  2551g
SPRZEDAM dwa automaty 
do śrub. Oferty: Czytelnik 
Bielsko pod „Automat".

G'345d

DOM w centrum Katowic 
sprzedam okazyjnie. Oferty 
do Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „Dom". 2563g

PODKŁADY gumowane dla 
szpitali, cerata stołowa, 
techniczna, galanteryjna, li­
noleum, płótno introligator­
skie, chodniki, worki, sien­
niki, poleca Spółka dla Han­
dlu Ceratą, Katowice. Mo­
niuszki 8, tel. 321-45. 2599g

MOTOCYKL B. S. A. 250 
ccm, górnozaworowy, w bar 
dzo dobrym stanie, sprze­
dam okazyjnie. Sosnowiec, 
Nowopogońska 5 m. 12. 25S2g

DO ZAKŁADU drzewnego 
zmechanizowanego w Czę­
stochowie, poszukuję współ 
nika fachowca. Częstocho­
wa. Aleja 33 m. 14. 6818d
SPRZEDAM, wydzierżawię 
lub przyjmę wspólnika do 
sklepu i lokalu wytwór­
czego. Oferty: „Czytelnik" 
Bielsko pod ,,1514*'. 6843d

Mieszkania

POSZUKUJĘ mieszkania 
3 do 4 pokoi w Katowicach 
Za zwrotem kosztów remon­
tu. Wiadomość: Zabrze 
.Wiedza" pod „Pewność".

S823d

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego w Katowicach. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod „11456“.
STARSZA pani poszukuje 
mieszkania przy małej ro­
dzinie, pomogę w domu i 
przypilnuję mieszkania. O- 
ferty: „Czytelnik" Gliwice 
„1033“. 2f’14g

Lokale handlowe

D L A  U R Z Ę D Ó W ,  

BIUR I INSTYTUCJI

WYKONUJE: (wł. 123)

D R Q I ñ l M Ü  K I  9
SPOŁDZ. WYD. - OSW.
„ C Z Y T E L I I K * *
KATOWICE, 3 MAJA 12 
TEL. 309-73 (WEWN. 08)

SPRZEDAM futro karaku­
łowe. Wiadomość: Czytel­
nik Sosnowiec. 2®23g

FILC wełniany szary w pły­
tach 3200x1250x13 mm, pro­
szek szmyrglowy korund 
50 kg sprzedam. Teł. 324-35.

2519g

ELEGANCKIE DREW-
N IACZKI DAMSKIE (tylko 
spody) na wysokich śred­
nich i turystycznych obca­
sach wykonuje: Firma
„DEZEWGAŁ“, Piekary- 
Śląskie (Szarlej), ul. 3-go 
Maja lOa. Ż518g

SPRZEDAM 4 motorki 1/3 
HP na 220 Volt. Oferty: 
Czytelnik Katowice „11465“.

2565g

KAMIENICĘ dwupiętrową, 
komfort, po kupnie wolne 
mieszkanie, sprzeda: Biuro 
„WAWEL" Kraków, Grodz­
ka 60. 683 id
1 DUŻĄ automatyczną sza­
fę lodową o wym. I50xi5px 
200 sprzedam. Jan Klein, 
Siemianowice, Fabryczna 3.

2554g

PSA z rodowodem: charta 
lub mieszańca młodego ku­
pię. Oferty z ceną: Czytel­
nik Katowice pod ,414*7“.

25S7g

Sprzedaże

KRAWATY, SZALE — du­
ży wybór — ostatnie nowo 
śei poleca: Wytw. „ATOM" 
Łódź, Narutowicza 41.

6577d

KSIĘGOWY — bilansista, 
siłą rutynowana, zmieni po­
sadę. Oferty: „Czytelnik" 
Bielsko pod „Spec.". 6838d

PASY transmisyjne, gumo­
wane sprzedajemy. BY­
TOM, Pi. Grunwaldzki 10.

770g

UWAGA KUPCY! HartfW -
nia galanterii i trykotaży 
Firma „Pola" Łódź, PI. 
Wolności 19. poleca wielki 
wybór trykotaży i galante­
rii. Ceny konkurencyjne. 
Obsługa solidna. Wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowym

PIANINO w bardzo dobrym 
stanie, marki „Mencel" do 
sprzedania. Katowice, M i­
kołaja Reja Sa. P. W. S. teł. 
3C4-35. Oglądać od godz. 12 
do 16. 2482g

PRASĘ mimośrodową 50 
ton z bezpośrednim napę­
dem w ruchu, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Wiado­
mość: telefon 610 80 lub 
oferty: Czytelnik Katowice 
pod „11360". 2407g

TANIO SPRZEDAM SAMO­
CHÓD 1/2 ciężarowy Ford 
AA względnie sam jego mo­
tor oraz samochód osobo­
wy Audi 6-cylindrowy, stan 
pierwszorzędny (bez tępi- 
cerki). Wiadomość: Czytel­
nik Gliwice, dla O. B. 2513g

SAMOCHÓD osob. Fiat- 
Simka 500 ccm limuzyna w 
pierwszorzędnym stanie, 
4 opony zapasowe, okazyj­
nie sprzedam. Gliwice, ul. 
Zabrska 24 m. 4. 2516g

SAMOCHÖD osob. „Opel- 
Olimpia", górnozaworowy, 
kabriolimuzyna na nowych 
gumach, w pierwszorzęd­
nym stanie okazyjnie sprze 
dam. Gliwice, ul. Zabrska 
24 m. 4. 251Sg

WYTWÓRNIA Chemiczna 
artykułów pierwszej po­
trzeby. Obiekt fabryczny 
(dzierżawa) — okazyjnie 
sprzedamy. Powód: wyjazd 
Oferty: Częstochowa, ..Re­
noma" dla: „Chemia". 6833d

DOMEK z polem 1 ha ewen­
tualnie połowę gruntu w 
Cieszynie do sprzedania. 
Wiadomość: Wluka, Ustroń, 
Jelenica 9. :83Sd

STREPTOMECYNĘ świeżą 
ważną do 1950 ¡ sprzedam. 
Wiadomości: Czytelnik Cie­
szyn pod „Streptomecynę".

0837d

I Z a m i a n y

SPRZEDAMY kilka gene­
ratorów „Tmbert" komplet­
nych oraz wkładki do fil­
trów. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni, Poz­
nań, Kolejowa 1/3, tel. 71-80 

S832d

MOTOCYKL „Standard" 
350, stan bardzo dobry, 
sprzedam okazyjnie. Ofer­
ty: Czytelnik Bielsko pod 
„350“. 684 ld
WYTWÓRNIA DAMSKIE­
GO OBUWIA na drewnia­
nych spodach, elegancko 
wykonanych z FILCU o roz 
maitych kolorach i faso­
nach sprzedaje ty lko  hu r­
towo: Firma „MODA“, Pie- 
kary-Sląskie (Szarlej).
3-go Maja 11.

WILLĘ z dużym ogrodem 
owocowym W Zabrzu za­
mienię na 3 do 4 pokoje w 
Katowicach. Wiadomość:
Zabrze „Wiedza" pod; So­
lidny". 6829d

G o t ó w k a

ODSTĄPIĘ połowę udziału 
czynnej wytwórni sztucz­
nych jelit 490 m: powierz­
chni. Czauderna i Ską. Bia 
ła-Bielsko, Pi. Wolności 8.

675!id

LOKALE handlowe oraz 
biurowe przy Starym Ryn­
ku w Poznaniu do wynaję­
cia Oferty PAP Poznań,
Mielżyńskiego 8. nr „38G4".

G735d

MYDLARNIA czynna do 
odstąpienia w całości. Wia­
domość: Katowice tel. »51-34 

2533g

ś ^ i e Ł i z n ą  d a m & f i ą i
t r y k o t o w ą  J e d w a b n ą  oraz c i e p ł ą '

n a j n o w s z e  m odele  
tnnlo —  hurtow o  —

poleca f-ma „ T r y k o t ”  
Szęsfodiswa, ul. Jasnogórska 62. 3933

S I A N O  trrasowane i luzem, słodkie, 

S Ł O M Ę  prasowaną i w snopach. £
Odwrotnie dostarcza: (3977) Ł
F i n n e n  W  i  T / t  M t ( V  A * *  ,

GUBIN n/NYSĄ, SLĄSKA 33.

ZGUBIONO okulary, fute­
rał brązowy w Sosnowcu, 
przechodząc ulicami Krzy­
wą, Żymierskiego lub w 
tramwaju od dworca głów­
nego do NowOpogońskiej. 
Uczciwego oddawcę wyna­
grodzę ceną wartości oku­
larów. Sosnowiec, Swobod­
na 1/3, Krajewski. 25»g

ZGUBIONO dowód osobisty
wystawiony przez Urząd 
Gminny w Bestwinie, za­
świadczenie RKU. Żywiec. 
Olejarezyk Franciszek. Ko- 
morowice 10. 534Sd

WYTWÓRNIA proszków do 
prania w Prudniku z powo­
du choroby zaraz do obję­
cia. Wiadomość: Katowice, 
tel. 36293. 2532g

LOKAL dwu-izbowy poło­
żony przy ul. Sw. Jana, T. 
piętro, nadający się na biu­
ra wszelkiego rodzaju wzgl. 
salon mód. od zaraz do wy­
najęcia, za zwrotem kosz­
tów Zgłoszenia do Czytel­
nika pod „Okazja“ Nr. 11449.

2531g

ODDAMY do użytku lokal 
biurowy w Katowicach 4x6 
m za zwrotem kosztów re­
montu z możliwością rozbu 
dowy magazynów. Oferty: 
Czytelnik Katowice nod 
„11455“. 2558g

ZGUBIONO książeczkę ewi­
dencyjną tożsamości konia 
na nazwisko Marcin Wolny, 
Sól Nr. 4. pow. Żywiec.

6fcł7d

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU. Bochnia. To­
maszek Jan, zam. Bielsko, 
Piotra Skargi 5 . 6839d

UNIEW AŻNIAM skradzions; 
książeczkę kolejową nr. 
346999 wystawioną przer
PKP. Katowice. Głatka
Emilia. 2535g

UNIEW AŻNIAM zgubione 
zaświadczenie R. K. U. Ka ­
towice ną nazwisko Henryk 
Golec, Buda Sl„ 3 Maja 56.

2534?

ZGUBIONO akt własności 
wydany przez Urząd Ziem­
ski Bielsko. Grzybowski 
Roman, Stare Bielsko 101.

6840d

i

i Nauka i Sztuka

KSIĘGOWOŚCI z przebit­
kową wyucza do całkowi­
tej pewności bilansowej. 
Katowice. Plebiscytowa 3.

598 >d

STENOGRAFIA łatwym sy­
stemem, maszynoplsmo. — 
Katowice, Mickiewicza 20 
m. 2. 2522S

Zguby I kradzieże

ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalnl Społecznej. 
Konieczek Józef, Będzin 
Rybny, Rynek. 2548g

ZGUBIONO prawo jazdy 
wydane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy Wro­
cław na nazwisko Krzynó- 
wek Stanisław. 2547g

ZGUBIONO zaświadczenie 
wydane przez RKU. Sosno­
wiec. Musialilt Tadeusz, Bę­
dzin. 2548g

ZGUBIONO legitymację
P. P. R. wydaną przez Ko­
mitet Miejski w Będzinie: 
Kleczko Cecylia, Będzin.

2545g

PRZYJMĘ spólnika, wy­
dzierżawię lub sprzedam 
urządzony sklep z magazy­
nem, bardzo dobry punk! 
śródmieścia Katowic. Ofei- 

ui. ty: „Czytelnik" Katowice 
2517g „290.000‘% 25S9g

SKRADZIONO d o w ó d  OSO
bsty wystawiony przez Za­
rząd miejski Tarnów oraz 
legitymację B. Z. P. W. na 
nazwisko. Szubert Adam 
Bytom, Strażacka 5 . 2542g

ZGUBIONO odcinek reje­
stracyjny RKU. Sosnowiec. 
Duraj Stefan, Gołonóg 
Tworzeń 72. 2537g

ZGUBIONO legitymację
Związków Zawodowych. Ho- 
dorowska Stefania. Biała 
Żywiecka 41. 6844d

Poszukiwania

KTO WIE cośkolwiek o Zyg 
muncie Balbusie, podchorą­
żym 65 p. p. w Grudziądzu 
1939. Wiadomość: Balbus. 
Rawicz, Zielone 1. 6S26d

Unieważnienia

UNIEW AŻNIAM skradzioną
legitymację kolejową nr. 
4943 DOKP. Poznań i Brat­
niej Pomocy Studentów nr. 
3198. Jakowicz Zbigniew.

2559g

UNIEW AŻNIAM skradzio­
ne: zaświadczenie deklara­
cji wierności obywatelstwa 
polskiego, oraz dowód oso­
bisty wydany przez Staro­
stwo Cieszyn 47 r. Wttoszek 
Stefania, Biała Krak., Ko- 
morowicka 17. 286Bg

UNIEW AŻNIAM książką 
stanu służby strażackiej nr. 
37 wydaną przez Pow. Ko­
mendę Straży w Jeleniej 
Górze, na nazwisko Nie­
wiadomski Eugeniusz, og­
niomistrz pożarnictwa. 6834g

R ó ż n e

ZAKOPANE, Pensjonat
„Myszka" przy ul. Ko­
ściuszki na dogodnych w a ­
runkach do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Zakopane, u -  
Witkiewicza 1, Kot. 87911

PRACOWNIA Futer „Bo­
lesław". Katowice. Korfan 
tego 15, I I  p. wykonuje 
wszelkie roboty kuśnie'- 
skie nowe i przeróbki, so­
lidnie — terminowo. 84931

ARTYSTYCZNA CEROW- 
NIA  -  GLIWICE, UL. 
PSZCZYŃSKA 88. 25©5g

CHŁODNICE samochodowo
— przebudowa i reparacja. 
Sosnowiec, Sienkiewicza la- 

25700

C e n n ik  o g ło s z e ń s
OGŁOSZENIA za tekstem (dział zwyczajny): (szerok.

zi 55 za 1 mm
70
05

110
140

1 szp. 37,5 mm)
do ogólnej ilości 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

powyżej 300 mm 
NEKROLOGI za tekstem (dział zwyczajny):

do ogólnej ilości 70 mm . . zi 50 za 1 mm
od 71—120 mm . . »7 60
od 121—200 mm . . „ 100
od 201—300 mm . . » 130

powyżej 300 mm . . .. 180

1 mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm

1 mro 
l  mm 
1 mm 
1 mm

OGŁOSZENIA TEKSTOWE: (szerok. 1 szp. 50 mm):
do ogólnej ilości 70 mm . . z! 109 za 1 mm

od 71—120 mm . . „ 125 „ 1 mm
od 121—200 mm . . „ 150 ., 1 mm
od 201—300 mm . . „ 240 „ i  mm

powyżej 300 mm . . „ 280 „ 1 mm
NEKROLOGI w tekście, cena oglosz. tekst, jak wyże.;.
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo zi 30 — 
dla poszukujących pracy za 1 słowo zł 15 — 
pierwsza słowo liczy się zasadniczo podwójnie. 
Tiustym drukiem każde słowo liczy się podwój­
nie. Ogłoszenie drobne: najmniej 10 słów, naj­
wyżej 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w niedzielo 
i święta pobiera się dodatek w wysokości 30«;«. 
Za zastrzeżenie miejsca: wśród drobnych ogło­
szeń do 50 mm na 1 szp. 4- W °'i. ponad 50 mm
1 dwuszpaltowe 4- ICO ’U.
W tekście 4- 100»/,. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
bilanse i kombinowane 4- 100*/».
Za nieterminowe ukazanie się ogłoszeń oia
odpowiadamy.
Za wstrzymane ogłoszenia, Biuro Ogłoszę - 
gotówki nie zwraca.

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia prosimy przekazywać 
na konto- I I I  — 4830 P. R. O. Katowice (zaznaczać na 
odcinku, czego wplata dotyczy). Adres Biura Ogłoszeń: 
Katowice ul. 3-go Maja 52. telefon 309-73 (wewn. 04/.
mmmm— mm  i ........i i ...................... .
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NIEDZIELA 21. LISTOPADA 
6.57 Sygnał stacji. 7.00 Sygnał cza­

su. 7.05 Wiadomości gospodarcze. 7.20 
Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.30 Radiowa 
skrzynka współzawodnictwa pracy. 
8.55 Wiadomości Społecznego Komite­
tu Radiofonizacji Kraju. 9.00 Nabo­
żeństwo z kościoła Królowej Korony 
Polskiej v/ Szczecinie. 10.00 Audycja 
dla chorych. 10.10 Koncert rozrywko­
wy. 11.00 Wszechnica radiowa. 11.20 
Koncert życzeń. 11.57 Sygnał czasu i 
hejraai. 12.04 Poranek isymfomcizny. 
13.00 Radiokronika. 13.15 ,,W Żyrako­
wie orzą traktory“ — audycja słowno 
muzyczna. 14.10 Audycja dla dzieci. 
14.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludo­
wej. 15.00 .Protegujący i protegowa­
ni“ — słuchowisko. 16.00 Muzyka. 
16.45 ,,Nowe książki“ — felieton. 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie“. 13.00 
Recytacje konkursowe. 18.15 Recital 
skrzypcowy Ireny Dubiskiej. 18.35 
„Melodie świata“. 19.00 .Pasażer Inszej 
klasy“ — audycja rozrywkowa. 19.25 
Słuchowisko Jana Brzozy pt. „Zało­
ga“. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 
Wiadomości sportowe. 21.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego“. 21.30 „Na mu 
zycznej fali“. 22.00 Wiadomości spor­
towe. 22.15 Muzyka taneczna. 22.45 Za 
powiedź programu. 22.48 „Uśmiech 
i piosenka — audycja rozrywkowa. 
23.C0 Ostatnie wiadomości dziennika. 
23.10 Muzyka.

P I s i o ł a  w i e l k i e ? ?  p l a n ó w

Sprawa gospód spółdzielczych na Śląsku
W a ru n k i p rze d w o je n n e  n ie  p o - j P ie rw sza  k o n fe re n c ja  p rze d s ta - 

z w o liły  spó łdz ie lczości na re a ln e  I w ic ie l i  s p ó łd z ie ln i w o je w ó d z tw a  
ro z w in ię c ie  a k c ji o rg a n izo w a n ia  j ś ląsko -d ą b ro w sk ie go , po zapozna­

n iu  się z a k c ją  o rg a n izo w a n ia  
p ro w a d ze n ia  gospód s p ó łd z ie l­
czych, w y su n ę ła  szereg w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w , z  k tó ry m i chcem y

gospód spó łdz ie lczych . D o p ie ro  w  
Polsce L u d o w e j m a m y  możność 
p ro w a d ze n ia  ta k  w a żn ych  i  poży­
tecznych  p laców ek.

W  lip c u  b r .  po re o rg a n iz a c ji 
spó łdz ie lczości C e n tra la  S p ó łd z ie l­
n i S pożyw ców  „S p o łe m “  p rz y s tą ­
p iła  do re a liz a c ji a k c ji  zb io row ego  
żyw ie n ia  d rogą  u ru c h o m ie n ia  
przez sp ó łd z ie ln ie  spożyw ców  go­
spód spó łdz ie lczych . P la c ó w k i te  
m a ją  na ce lu  dostarczen ie  lu d n o ­
ści p ra c u ją c e j ta n ic h  i  zd ro w y c h  
p o s iłk ó w  pods ta w o w ych . S p ra w a  
ta  s ta ła  się szczególn ie p iln a  na 
te re n ie  Ś ląska, z a k ła d y  p ra c y  w  
ty m  czasie b o w ie m  p rz y s tą p iły  do 
z lik w id o w a n ia  p ro w a d zo n ych  do­
tychczas s to łów ek.

zapoznać całe społeczeństwo.

P ie rw szy  w n io s e k  podkreś la , że 
sp raw a  gospód spó łdz ie lczych  na 
te re n ie  Ś ląska  d o jrz a ła  n ie  ty lk o  
d la tego , że rozpoczęto  l ik w id a c ję  
s to łów ek, p ro w a d zo n ych  p rzez za­
k ła d y  p ra cy , a le  i  z u w a g i na o -  
gó lne p o trze b y  w a rs tw  p ra c u ją ­
cych  w  zakres ie  w y ż y w ie n ia .

D ru g i w piiosek to  re a ln e  s tw ie r  
dzenie p o trze b y  u ru c h o m ie n ia  na 
naszym  te re n ie  dw óch  ty p ó w  lo ­
k a l i  spó łdz ie lczych : z a m k n ię ty c h  i 
o tw a rty c h . U znano, że gospody 
za m kn ię te  m ogą p ow staw ać w

Z prac WG i D .

odwieszony
W arszaw a. W y d z ia ł G ie r  i  D y ­

s c y p lin y  p o s ta n o w ił p rze p ro w a ­
dz ić  ponow ne  dochodzen ia  odnoś­
n ie  d y s k w a lif ik a c ji  za w o d n ika  
„G a rb a rn i“  Rakoczego. W  zw ią z ­
k u  z  ty m  do tychczasow a k a ra  
d y s k w a lif ik a c ji  zosta ła  w s trz y m a  
n a  i  R akoczy  będzie m ó g ł w z ią ć  
u d z ia ł w  n a jb liż s z y m  m eczu z 
w a rsza w ską  „P o lo n ią “ .

W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y p lin y  u ka  
r a i  2 -ty g o d n io w ą  d y s k w a lif ik a c ją  
z  zaw ieszen iem  k a ry  na  okres 6 
m iesięcy, z a w o d n ik ó w  poznań­
s k ie j „ W a r ty “  C zapczyka i  D a ­
n ie la k a  za n ie sp o rto w e  zachow a­
n ie  się na  m eczu z „P o lo n ią “  
(B y to m ) w  B y to m iu .

P ro te s ty  „G a rb a rn i“  odnośnie 
m eczu z  Z Z K  (Poznań) i  „T a m o ­
w i "  odnośn ie  sp o tkan ia  z „G a r ­
b a rn ią “  zos ta ły  odrzucone. W  obu 
w y p a d k a c h  W y d z ia ł G ie r  i  D y ­
s c y p lin y . po p rze p ro w a d zen iu  do­
chodzeń, n ie  s tw ie rd z ił p rz e k ro ­
czenia p rze p isó w  na  pow yższych  
m eczach.

Francja zdobywa puchar Enropy
w zawodach hippicznych

P aryż . Z a k o ń c z y ły  się tu  m ię ­
dzynarodow e zaw ody h ip p iczn e  o 
„G ra n d  P r ix  de T E u rope “ . W  k la ­
s y f ik a c ji ogó lne j p ie rw sze  m ie j­
sce za ję ła  d ru żyn o w o  F ra n c ja  —  
58,1 p k t., p rzed  'W łocham i —  48,5 
p k t.  i  H is z p a n ią  39 p k t.  W  zaw o­
dach u cze s tn iczy li re p re ze n ta n c i 
6 pańs tw .

W k la s y f ik a c ji końco w e j in d y ­
w id u a ln e j ko le jn o ś c i za w o d n ik ó w  
b y ła  nas tępu jąca : 1. D inzeo (W ło  
chy) —  na k o n iu  „D e s tin a “  —  80,5 
p k t. ,  2. D orse ia  (F ra n c ja ) na  „S ue

Rawenn sio Ifit&cfcis 
19 t y s .  k m  
w osiem miesięcy

P aryż . N ie zw yk łe g o  w yczyn u  
p o d ją ł się k o la rz  fra n c u s k i L :o -  
n e l B rans, k tó ry  w y b ra ł się ro ­
w e re m  z P a ryża  do S a igonu w  
In d och in a ch . B ra n s  o b lic za  swą 
podróż, w  czasie k tó re j m a  p rze ­
b yć  oko ło  19.000 k m  n a  8 m ie ­
sięcy.

F ra n cu z  p rz e b y ł ju ż  p ie rw szy  
e tap  sw e j w y p ra w y , p rz y b y w a ją c  
w  p ią te k  do M a rs y li i.

- 80 p k t., 3. P e te rs  
,Passe p a r to u t“  —

de P o m n e “
(F ra n c ja ) na 
59,5 p k t.

W  osta tnim , d n iu  rozegrano  
d w ie  k o n k u re n c je  w  P a łacu  
S p o rto w y m  w  P a ryżu . K o n k u rs  z 
11 p rzeszkodam i o nag rodę  Her. 
mesa w y g ra ł p p łk . L le w e lly n  (A n  
g lia ) w  czasie 39,2 sek. na k o n iu  
„M o n ty “ . t í ru g ie  m ie jsce  z a ją ł 
m jr .  v a n  D e rpo n  (B e lg ia ) ja d ą cy  
na k la c z y  „M a r ie  E ugen ie “  w  cza 
sie 40,3 p rzed  H iszpanem  G oyo- 
aga na „T o r n i l lo “  —  40,8 sek. N a ­
grodę D ia n y  w  k o n k u re n c ji k o ­
b ie ce j zdoby ła  B e lg ijk a  L e g ra n d  
na  „A n ip ie “  w y g ry w a ją c  k o n ­
k u rs  z 9 p rzeszkodam i, p rzed  
H iszp a n ką  cle R iv e ra  na „N in a  
Rosa“  dop ie ro  po dogryw ce .

m ie jsce  lik w id o w a n y c h  s to łó w e k  
p rz y  za k ła d a ch  p ra cy . G ospody te  
niie p o w in n y  p ro w a d z ić  w y s z y n ­
k ó w  n a p o jó w  a lko h o lo w ych .

G ospody o tw a rte , to  gospody d la  
w s z y s tk ic h  ,z ty m , że w  ic h  d z ia ­
ła ln o śc i będą u w zg lę d n ia n e  ró w ­
n ież  ro z ry w k i k u ltu ra ln e . W  go­
spodach tych , w  uzasadn ionych  
oko licznośc iach, m oże być p ro w a ­
dzony w  m a ły c h  ilo śc iach  a lko h o l, 
n ie  na leży go podaw ać je d n a k  w  
godzinach  p ra cy  d z ienne j.

W  w y n ik u  ty c h  w n io s k ó w  Cen­
tra la  „S p o łe m “  op ra co w a ła  n ie ­
zbędne in s tru k c je  i  re g u la m in y  
d la  p o w s ta ją cych  gospód.

D z ia ła ln o ść  n o w o p ow s ta ją cych  
p la có w e k  spó łdz ie lczych  zdecydo­
w a n o  oprzeć na in n y c h , lepszych  
p rzes łankach , a n iż e li do tychcza  
sowę s to łó w k i p rz y  zak ładach  
.p ra c y  czy res ta u ra c je .

P ra c o w n ik a m i gospód sp ó łd z ie l­
czych m uszą być lu d z ie  uspo łecz­
n ie n i, k tó rz y  z c a łym  z ro zu m ie ­
n iem  sp ra w y  p o tra f ią  oddać swe 
u s łu g i d la  d ob ra  m as p ra c u ją ­
cych.

M o to re m  codz ienne j ich  p ra cy  
n ie  może być ty lk o  w y z y s k  k o n ­
sum enta, ja k  to  o b s e rw u je m y  w  
w iększośc i re s ta u ra c y j. P ra c o w n i­
cy c i, oprócz zna jom ośc i swego fa ­
chu, m uszą m ieć w ie lk ie  poczucie 
odpow ie dz ia ln o śc i p rzed  spo łe ­
czeństw em  za na le ży te  p row adze­
n ie  ta k  w ażne j sp ra w y , ja k ą  je s t 
ż yw ie n ie  w yn iszczonego w o jn ą  
cz ło w ie ka  p racy .

W  ce lu  n a le ży te j re a liz a c ji ty c h  
zadań, dom agano się od w ła d z  
sp ó łd z ie lczych : zo rg a n izo w a n ia
szeregu k u rs ó w  p rzeszka la jącyeh  
k a d ry  k ie ro w n ik ó w  i  p ra c o w n i­
k ó w  o b e jm u ją cych  p racę  w  p o ­
w s ta ją c y c h  gospodach spółdzie l.

czych ; w y je d n a n ia  u  w ła d z  pa ń ­
s tw o w y c h  i  sam orządow ych  p rz y  
d z ie le n ia  o rg a n iz u ją c y m  się go­
spodom  o d p ow ie dn ich  lo k a li i  po ­
p ie ra n ia  in ic ja ty w y  zb io row ego  
ż y w ie n ia ; pod ję c ia  s ta ra ń  o na- 
tyc h m ia s to w e  u ru c h o m ie n ie  k re ­
d y tó w  d la  spó łdz ie lczośc i n a  o r ­
g an izow an ie  w s p o m n ia n ych  go­
spód i  za k ła d ó w  g a s tronom icz­
nych .

W reszcie  n ie  p o m in ię to  sp ra w y  
kon iecznośc i p rz e jm o w a n ia  p rzez 
spółdzie lczość h o te li o raz u ru c h a ­
m ia n ie  sp e c ja ln ych  gospód d la  u -  
czącej się m łodz ieży, k tó ra  podsta  
w o w y c h  p o s iłk ó w  n ie  m o że -o trzy ­
m yw a ć  w  dom u.

T a  p ie rw sza  ko n fe i'e n c ja  p rz e ­
o ra ła  g ru n t i  u to ro w a ła  d ro g i do 
p ra cy  tw ó rc z e j w  d z iedz in ie  za ­
n ie d b an e j dotychczas do p ra cy  
o rg a n izo w a n ia  gospód sp ó łd z ie l­
czych  na  te re n ie  Ś ląska. Z aczy­
n a m y  za tem  na  Ś ląsku  tw o rz y ć  
p ie rw szą  w  h is to r i i  spó łdz ie lczości 
po tężną  a kc ję  społecznego ż y w ie ­
n ia .

Przed, sobą m a m y  w y tk n ię ty  
p ię k n y  cel, tw o rz e n ie  gospód 
spó łdz ie lczych . S zuka ją c  s w o i­
s tych  d róg , id z ie m y  na  s łużbę ca­
łego spo łeczeństw a. W  ty m  szu­
k a n iu  n o w ych  d ró g  p o p e łn im y  
n ie w ą tp liw ie  jeszcze w ie le  b łę ­
dów , k tó re  z b ie g ie m  z d o b y tych  
dośw iadczeń będz iem y usuw ać. 
S p ó łd z ie ln ie  Ś ląska  o p ra co w a ły  
ju ż  p la n  i  budże t o rg a n izu ją cych  
się gospód spó łdz ie lczych . N a ro k  
1949 zap lanow ano  zo rgan izow an ie  
112 gospód spó łdz ie lczych  w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie  ty lk o ,  a w ię c  
w  K a to w ica ch , m ia s ta c h  w y d z n -  
lo n ych , p o w ia to w y c h  i  w ię kszych  
os ied lach  fa b ryczn ych , liczą cych  
10.900 m ieszkańców . Z  tego 26 go ­
spód u ra n y  ju ż  czynnych , 27 go­
spód je s t w  s ta d iu m  o rg a n iza c ji.

C e n tra la  S p ó łd z ie ln i S pożyw co^ 
„S p o łe m “  w  W arszaw ie  ju ż  W u - 
b ie g ły m  m ies iącu  zorganizował® 
p ie rw szy  w  h is to r ii spółdzielczości 
k u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  gospoo 
spó łdz ie lczych . Na k u rs ie  ty m  p6ze 
szko lono  oko ło  45 fa ch ow ca^  
b ra n ż y  gas tronom iczne j z całe] 
P o lsk i, zapozna jąc ich  z now yń1 
ruch e m  spó łdz ie lczości i  zadam®' 
m i p o w s ta ją cych  gospód.

Poza w y k ła d a m i, w  p rogram ie 
k u rs ó w  rea lizow an e  b y ły  ćwicze­
n ia  p ra k tyczn e . P o ło w a  uczestni­
k ó w  k u rs u  pochodz iła  z naszego 
w o je w ó d z tw a . O becnie  p ra w ie  "f 
każd ym  ty g o d n iu  jes teśm y uczest­
n ik a m i w ie lk ie g o  św ię ta  —  święt® 
zaw ieszan ia  szy ldów  z  napisanM 
„gospoda spó łdz ie lcza“ . Z  dum® 
i  trw o g ą  ta k  m y, p rzeds taw ic ie l6 
spó łdz ie lczości, ja k  i  w ładz6, 
z w ią z k i zaw odow e i  p a r t ie  w ie ­
rny  rodzące się p la c ó w k i spółdzi®1 
cze.

O b a w y  te rodzą się z poczuci® 
w ie lk ie j  odpow iedz ia lnośc i, &  
ja k o  m ło da  in s ty tu c ja  społeczń® 
dobrze  w y w ią ż e m y  się z zadani®- 
P a m ię ta jm y  sk ie ro w y w a ć  zatejU 
nasze k r o k i do p ie rw szych  gospó® 
spó łdz ie lczych  i  o b s e rw u jm y  
p la c ó w k i w y w ią z u ją  się dobrze z 
w z ię ty c h  na s ieb ie  zadań.

W  raz ie  s łusznych  dostrzeżeni 
ja k o  c z y n n ik  społeczny, zab ie r® j' 
m y  głos, in te rw e n iu jm y  u  włau® 
sp ó łd z ie ln i, aby pod  spółdzie l­
czym  szy ldem  n ie  u k ry w a ła  sl5

/.duszna,, k ra in  ¡ka rska  robota- 
P om óżm y w s p ó ln y m i s iła m i i  do­
b rą  w o lą , b y  te  p ie rw sze  gospow 
spó łdz ie lcze  na Ś ląsku  s p e łn y  
godnie  swe zadania  i ze zrozum ie ' 
n ie m  zaczęły odbud o w yw a ć  zni­
szczone n ie w o lą  z d ro w ie  społ®- 
czeństwa.

S ta n is ła w a  H ukow ska -

Przed meczem

ŚSąmh—
o  #» *# *:•#»«#* M  M  Ł.

Z 17 piłkarzy
w ybrana będzie 
reprezen tacja

K atow ice. K p t.  s p o rto w y  Sl. 
O Z P N  z e s ta w ił ju ż  p ro w iz o ry c z ­
n y  sk ła d  re p re z e n ta c ji Ś ląska  na 
o s ta tn i m ecz z c y k lu  ro z g ry w e k  
o p u c h a r śp. K a łu ż y , k tó ry  roze ­
g ra n y  zostan ie  w  d n iu  5 g ru d n ia  
o godz. 11 n a  b o is k u  R u ch u  w  
C h o rzo w ie  B a to ry m .

N a  s p a rr in g o w y  mecz, k tó ry  ro  
geg rany  zostan ie  25 bm . z N a -

ĘJ Æ  W
p rzodem  J a n ó w  na  b o isku  Kop. 
„K a to w ic e “  w  K a to w ic a c h  o godz. 
13, po w o ła n o  n a s tęp u ją cych  g ra ­
czy: B ra m k a rz e  —- B ro m  (Ruch), 
B u d n y  (D ębieńsko), S z to l (Ś ląsk 
Ś w ię to ch ło w ice ); o b ro ń cy  —  S i­
w y  (P o lo n ia  P ie k a ry ), D u rn io k  
(A K S ), P y t l ik  (R ym e r); p o m o cn i­
cy  —  W ieczo rek  (A K S ), G a jd z ik  
(A K S ), G a je w s k i (R ym e r), D uda  
(N aprzód  L ip in y ) ,  S uszczyk 
(R uch); n a p a s tn icy  —  Sąsiadek 
(Pogoń K a to w ic e ), P o l (S ie m ia - 
now icza n ka ), S zom bara  (H u ta  
„P o k ó j“ ), C ie ś lik  (R uch), M u s k a ­
ła  (A K S ), B a ra ń s k i (A K S ) i  Ku- 
bocz (N a przó d  L ip in y ) .

c o r a z  €Ëë§M±€*%
dzięki

zdobyczom
nauki

N a u ko w o  s tw ie rdzono , że p rze ­
c ię tna  życ ia  lu d zk ie g o  je s t obec­
n ie  dw a  ra zy  dłuższa n iż  w  sta­
roży tnośc i. N ie  na leży  je d n a k  z 
tego  w n io sko w a ć , iż  każdy  z  nas 
będzie  ż y ł dw a  ra z y  d łu że j n iż  
np. fa ra o n  Ramzes, czy Cezar. 
P rzec ię tną  d ługość życ ia  lu d z k ie ­
go ob licza  się su m u ją c  d ługość 
życ ia  z m a r ły c h  w  p e w n ym  o k re ­
sie czasu i  dz ie ląc  ją  przez ich  
liczbę.

N ie m n ie j je d n a k  fa k t ,  iż  p rzec ię t 
n ie  ż y je m y  dw a  ra zy  d łu że j n iż  
nas i p rzo d ko w ie , św iadczy  z je d ­
n e j s tro n y  o o lb rz y m im  ro z w o ju  
m edycyny, z  d ru g ie j zaś o ro z w o ­
ju  h ig ie n y , k tó ra  —  zw łaszcza w  
c iągu  o s ta tn ic h  la t  k ilk u d z ie s ię -

E c jip c jo irn B  R z y m ia n ie  1 6 5 0 1750

1850 1 9 0 0

X  s u f i  f c o H c e r t e i e e l  iw  K a i a u i i  a t  H

Requiem" Mozarta
„G dyb y  M ozart nap isa ł ty lk o  

swoje k w a rte ty  i  „R equ iem “  ju ż  
by łby s ław ny“  — pow iedzia ł H aydn 
a genia lny Chopin przed śm iercią 
w y ra z ił życzenie, aby na nabożeń­
stw ie  za jego duszę wykonano 
w łaśnie „R equiem “  Mozarta.

Sława tego dzieła jes t powszech­
na i  po stokroć uzasadniona, n ic  
też dziwnego, że sala F ilh a rm o n ii 
Sl. była przepełniona, a pub licz­
ność, dla k tó re j zab rak ło  b ile tów , 
odchodząc od kasy, domagała się 
pow tórzenia koncertu.

„R equiem “  pow inno  być pow tó­
rzone i to  n ie  ty lk o  w  Katow icach, 
ale i w  innych  m iasta Śląska, ob­
ję tych  siecią w yjazdow ą F ilh a r­
m onii. P ow inno się to  zrobić, gdyż 
na pewno zna jdzie  się w ie lu  chęt­
nych (któż n ie  chcia łby poznać 
sławnego arcydzieła) n ie  ty lk o  
spośród m iłośn ików  m uzyk i, uczę­
szczających w  ogóle na koncerty , 
ale i  spośród najszerszych mas. 
Pow inno się to zrobić, ponieważ 
nadarzyła się niezm iennie rzadka 
w  Polsce okazja, że znalazł się 
chór am ato rsk i (bo na chóry za­

wodowe n ie  by ło  nas dotąd stać), 
dorastający do tego zadania, k tó ­
ry  zechciał poświęcić se tk i godz-in 
bezinteresownej p racy na p rzy ­
gotow anie tego w ie lk iego  i  tru d ­
nego dzieła. Należało by pow tórzyć 
„R equiem “  i dlatego, żeby w ys iłek  
entuzjastów  śpiewu chóralnego 
w ykorzystać ekonomiozniie i  dać 
im  to  zadowolenie, że praca ich 
by ła  użyteczna i  żeby także fa k t 
ten b y ł pobudką dla innych  am ­
b itnych  i  s to jących na odpow ied­
n im  poziom ie chórów  do up raw ia ­
n ia  m uzyk i o ra to ry jn e j. F ilh a rm o ­
nia Śl. w stępu jąc na drogę -współ­
pracy z ruchem  am atorskim  daje 
możność — oczywiście po uzgo­
dn ien iu  — rea lizow ania  tak ich  
zamierzeń.

„R equiem “  M ozarta p rzygo to ­
w a ł Chór C ecyliański -z Rudy Śl. 
D yrygentem  tego chóru jest B oh­
dan Sieroń, a p rzew odnik iem  a r­
tystycznym  pew ien inżyn ie r — gór­
n ik , k tó ry  je s t jednocześnie m iłoś ­
n ik ie m  m u zyk i i  — ja k  tego do­
w iód ł, w ystępu jąc ja ko  solista — 
bas, w  „R equ iem “  — dobrym  śpie-

wakiem  obdarzonym  p ięknym  g ło­
sem. P artie  solowe wykonane 
b y ły  poza ty m  przez: najlepszych 
polskich śpiew aków : lau rea tką  ge- 

i newską Irenę  Lew ińską  (sopran), 
uczestniczkę tegoż konkursu  i  omal 
n ie laurea tkę  ( ty lko  d z ię k i n ie ­
słusznej ocenie ju ry )  K rys tynę  
Szczepańską (mezzosopran) i  Boh­
dana Paprockiego (tenora), zakwa­
lifikow anego  na konku rs  genewski 
w  br., k tó ry  w raz z  całą ekipą 
polską nie do jecha ł do Genewy, 
bo... w  Pradze okazało się, że n ie  
wszystkie fo rm alności zostały 
przez organ izatorów  w yjazdu  a r ­
tystów  po lskich załatw ione.

W racając do samego w ykonania  
należy stw ie rdz ić , że chociaż n ie  
było ono doskonałe — bo do tego 
trzeba by m ieć p iękno głosu, p re ­
cyzję i  potęgę brzm ien ia  takiego 
np. C hóru Świesznikowa — ale że 
stało ono ogóln ie na ta k im  po­
ziomie, k tó ry  pozwala ł słuchaczo­
w i na skupione w ch łan ian ie  pod­
niosłego piękna m uzyk i m ozar- 
tow skie j — a to ju ż  jest bardzo 
w ie lk im  osiągnięciem. Bo, aby do 
tego doprowadzić, trzeba pam ię­
ciowo doskonale opanować trud n e  
p a rtie  w okalne chóru, w  k tó rych  
pom ija jąc  ju ż  dw ie  potężne i k u n ­
sztowne fu g i na początku i na

końcu „R equiem “ , aż ro i się od 
trudności w  po lifon iczn ie  p row a­
dzonych głosach. Powiadam, samo 
opanowanie pamięciowe, w ejście  
wczas i  a w łaśc iw ym  tonem, to 
j>uż bardzo w iele.

Reszta to  znaczy wydoby-cie po­
tęgi, czy słodyczy brzm ienia, w y ­
tw orzenie odpowiedniego nastro­
ju , nadanie ogólnej l in i i  in te rp re ­
tacy jne j, należało ju ż  do dyrygen­
ta całości. D yrygentem  ty m  b y ł 
Ju liusz Szreyer, ¡który m im o  za 
m ałe j ilaści, bo ty lk o  dwóch współ 
nych  prób, pop row adz ił „R e­
quiem “  do końca z w yn ik iem , ja k  
już  wspomniałem , pozwalającym  
odczuć iweikeść i p iękno, tkw iące  
w  tym  arcydziele.

U zupełn ieniem  koncertu , dodać 
trzeba b. odpow iedn im  uzupełn ie­
niem , by ło  w ykonanie  k i lk u  w y ­
ją tk ó w  z op. „O rfeusz i  E u ryd y ­
ka “  Giueka, z prześlicznie zaśpie­
w anym i przez I. Lew ińską i K . 
Szczepańską p a rtia m i so low ym i, 
oraz u w e rtu ry  tegoż Gluicka do op. 
„ Ifig e n ia  w  A u lid z ie “ . Z uznaniem 
podkreślić  także wypada m uzyka l­
n ie  i p iękn ie  wykonane przez F r. 
H e jkę  solo fle tow e  w  jednym  z 
fragm entów  „O rfeusza“ .

M . Józef M ichałm onki

1920 o b a -c n i®

c iu  —  p o czyn iła  w sp a n ia łe  po­
stępy.

P rz y p a trz m y  s ię  za łączonem u 
ry s u n k o w i. W  s ta ro ży tn o śc i (E g ip  
c ja n ie  —  X  w ie k  p rze d  C h ry s tu ­
sem, czy R z y m ia n ie  z I  w ie k u  po 
C h rys tu s ie ) p rzec ię tna  d ługość 
życ ia  lu d z k ie g o  w y n o s iła  la t  30.

tu  n ie  u le g ło  zm ian ie . W  nastęP' 
n ych  odstępach czasu różn ice  66 
n ie w ie lk ie : w  r. 1650 p rz e c ię ty  
d ługość życ ia  lu d zk ie g o  wyno®:i® 
la  35, w  r. 1750 —  36, w  r. 1850 
40. D op ie ro  w ie k  X IX .  a zy/ia®2'  
cza p o c z ą tk i w ie k u  X X ,  p rzyń 0" 
szą w ra z  z rozw o je m  n a u k i ^  
p rze d łu że n ie  naszego życia . W  -  
1900 w y n o s iło  ono p rze c ię tn ie  4 
la t. w  r. 1920 ju ż  55, a obecni 
dochodzi do 60 la t. M u s im y  Pr ^  
ty m  pam ię tać , że na k ró tk ą  d a ^ ' 
n ie j p rzec ię tną  d ługość życ ia  ’U<T  
k iego  w p ły w a ło  przede wszy®': 
k im : w ie lk a  śm ie rte lność  w ś r6 
n ie m o w lą t i  o lb rz y m ia  lic zb a  ch 
rób  zakaźnych, z b ie ra ją c y c h  
f i te  ż n iw o  w  k o le jn y c h  e p “ ®' 
m iach . R o zw ó j m edycyny w  k r *  '  
k im  s tosunkow o  czasie n .e  ty 'i*  
p rz e d łu ż y ł nasze życie, a le  zlArlt,, 
k s z y ł w  o lb rz y m im  s to p n iu  Pra . 
dopodob jeńs tw o  „p rze żyć .a “  w « *
ksze j l ic z b y  la t. RównoczesU;
rozpow szechn ien ie  się zasad h1'  
g ieny  spow odow ało , że Po6*cz3g 
gdy p ó ł w ie k u  te m u  mężczy®1̂  
4 0 -łe tn i b y ł u w a żany  za starca 
d z is ia j z n a jd u ją  się dop ie ro  
p e łn i s ił.

N ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry s ty k '
ne je s t ró w n ie ż  p o ró w n a n ie . d łu ­
gości życ ia  lu d z k  ego (p rzec ię ła3 
g ó rna  g ra n ica  w ie k u ) z 
w ośc ia m ; ż y c io w y m i“  n ie k tó ry 6 
z w ie rz ą t (rys, 2). O ka zu je  s 2 
d łu że j od cz ło w ie ka  ż y je  W *  
słoń, żó łw , szczupak i  ka rp , n '  
to m ia s t w ie lb łą d , koń , je leń  
le w , n ie  m ów ią c  ju ż  o lis ie ,

W  o kres ie  d z ie s ią tka  s tu le c i n ic  ■ za jącu  ż y ją  znaczn ie  k ró c e j.
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